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Od dnia powszedniego-do historii
Kategorie historycznego myślenia obowią­

zują nie tylko w zetknięciu ze zdarzeniami, 
należącymi do przeszłości. Jeden z kryty­
ków i moralistów ubiegłego pokolenia, Brzo­
zowski, wołał o historyzm naszego myślenia, 
jako o czynnik „realnej oceny codzienności 
politycznej, kulturalnej i społecznej", jako 
że i one przecież — w konsekwencji się sta­
ją elementem historii.

Procesy historyczne są niepowtarzalne i 
nieodwracalne, podobnie jak nieodwracalne 
są fazy ograniczonego rozwoju. „Organizacja 
tych procesów jest zadaniem ludzi, a nie 
przeznaczeń" — powiedział jeszcze w poło­
wie ubiegłego stulecia Louis Blanc.

Historyzm tak ujęty oznacza, że przyszłe 
losy państw i narodów nie są i nie mogą być 
przedmiotem jakiejś magii czy wieszczby. 
Jeżeli się mówi o tym w przenośni, to jest 
to tylko i jedynie echo czasów bardzo za­
mierzchłych. Dziś każdy mijany dzień prze­
kuwamy na tworzywo historii. Znaczy to, że 
odpowiedzialność za organizowanie naszego 
trybu codziennego bytowania jest jednocze­
śnie odpowiedzialnością historyczną.

Różne i niezawsze regularne są metody 
kształtowania rzeczywistości codziennej. Tok 
prac, związanych z powszednimi potrzebami 
i także powszednimi troskami jest znaczony 
zdarzeniami o większej wadze —- nie z po­
wodu odbiegania tych zdarzeń od nurtu 
trosk i potrzeb, ale raczej dlatego, że staje 
się ich zbiorowym wyrazem, normującym na 
przyszłość dalszy bieg i kierunek historycz­
nych przemian.

Jako taki moment syntetyzujących długi 
ciąg wielu dni powszednich w materiał dla 
decyzji o wadze i aspekcie historycznym — 
jest dzień wyborów do sejmu, chwila, w któ­
rej zbiorowa wypowiedź narodu ustalić musi 
nie tylko sprawę ustroju i rządzenia, ale i 
znacznie ważniejszą w historycznym prze­
kroju kwestię odpowiedzialności za 
dalsze kształtowanie tych dziejów.

Dzień wyborów nie stanowi więc daty 
oderwanej od toku naszych spraw codzien­
nych i nie ma być przełomową datą, Jfest 
natomiast momentem, w którym naród wy­
powie się na temat swej przeszłej historii. 
Wiemy, że historii nie kształtuje się przez 
negację., W czasie wyborów bieżących mamy

Waszyngton (API).W Waszyngtonie ogło­
szono wczoraj oficjalnie tekst traktatów pokojo­
wych z b. państwami nieprzyjacielskimi. Szcze­
góły tych traktatów są już znane i tylko jedna 
klauzula w traktacie włoskim, która do tej pory 
była trzymana w tajemnicy, stanowiła pewnego 
rodzaju sensację polityczną. Chodzi tu o para­
graf „f“, dotyczący rozdziału floty włoskiej mię­
dzy Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię i Zwią-

Przygotowanie pokoju 
jest wspólną sprawą wszystkich państw

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
związek południowo-afrykański zwrócił się ofi­
cjalnie do Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
oraz zastępców, aby uznano prawo państw, które 
brały udział w wojnie, do wzięcia również udzia­
łu w opracowaniu traktatów pokojowych, a nie 
tylko przedstawienia swych poglądów. Memo­
randum przedłożone zastępcom ministrów spraw 
zagranicznych Stwierdza, że przygotowanie po­
koju jest wspólną sprawą wszystkich państw, 
które brały czynny udział w wojnie.

Delegacja austriacka 
na konferencję londyńską

Londyn (PAP). Podano oficjalnie do wia­
domości, że austriacki minister spraw zagranicz­
nych dr Karl Gruber został wyznaczony delega-

wybrać drogę swoich dziejów — drogę po­
partą przez historyczne myślenie, przez 
czynny i konstruktywny stosunek do dnia 
powszedniego. Ten konstruktywny stosunek 
i historyczne perspektywy nie od święta, 
lecz na każdy roboczy dzień reprezentują lu­
dzie, którzy dowiedli swego codziennego po­
gotowia w walce o troski i potrzeby naszych 
dni minionych od chwili odzyskania niepod­
ległości państwowej do dziś. To nie ludzie

Ramadier tworzy rząd
Paryż (API). Socjalista Ramadier, któremu 

premier Francji Auriol powierzył misję stwo­
rzenia nowego rządu oświadczył, że głównym 
zadaniem jego polityki jest obecnie kontynuacja 
linii zapoczątkowanej przez prem. Bluma. „Cho­
dzi o to — powiedział dziennikarzom Ramadier 
— by nie stracić rozpędu jaki nadał pracom rzą­
du Blum."

Po konferencji prasowej przedstawiciele partii 
socjalistycznej i komunistycznej oświadczyli, że 
wszystkie stronnictwa dążą do przezwyciężenia

Wyjazd ambasadora Et. P. Wlniewłeza 
do Waszyngtonu

Warszawa (PAP). W dniu 28 bm. opuścił 
Warszawę udając się do Stanów Zjednoczonych 
nowomianowany ambasador R. P. w Waszyng­
tonie Józef Winiewicz,

Ambasador Winiewicz, ostatnio charge <Tan«..i- 
res R. P. w Londynie był delegatem Polski na 
obie sesje zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
jak i delegatem Polski na Konferencję Pokojową 
w Paryżu.

Skutki rozłamu we Wtoszeeh
Min. Nenni ustąpił

Rzym (API). Wczoraj wieczorem premier 
włoski de Gaspari przyjął rezygnację włoskiego 
ministra spraw zagr. Piętro Nenni. Premier 
oświadczył w kumiunikacie oficjalnym, że Nenmi 
rezygnuje ze względu na rozłam, jaki zaszedł w 
jego partii. Premier stwierdził ponadto, że gdyby 
rezygnacja ministra związana była z przyczy­
nami wynikającymi z włoskiej polityki zagrani­
cznej, prosiłby Nennie'go o pozostanie na sta­
nowisku. Ponieważ jednak chodzi tu o 6prawy 
partyjne de Gaspari przychyla się do prośby 
swego ministra. Jak wiadomo na ostatnim kon­
gresie socjalistów włoskich doszło do rozłamu, 
w wyniku którego znikoma część socjalistów 
pod przewodnictwem przewodniczącego zgroma­
dzenia konstytucyjnego Saragata wystąpiła z par-

zek Radziecki. Wiochy tracą na rzecz tych państw 
30 okrętów, w tym 3 okręty liniowe, 5 krążowni­
ków, 7 kontrtorpedowców, 6 torpedowców, 8 ło­
dzi podwodnych i 1 ścigacz; Włochy zatrzymują: 
2 okręty liniowe, 4 krążowniki, 7 kontrtorpedow­
ców, 16 torpedowców, i 19 korwet. Klauzula, do­
tycząca rozdziału floty włoskiej była trzymana 
w tajemnicy w obawie, że przedwczesne opubli­
kowanie jej może spowodować próby sabotażu.

tem Austrii na konferencję zastępców ministrów 
spraw zagranicznych. Przybędzie on do Lon­
dynu w przyszłą środę na czele delegacji 7 rze­
czoznawców.

Akademia w Moskwie w rocznicę wyzwolenia Warszawy
Moskwa (PAP). W sekcji historycznej To­

warzystwa Stosunków Kulturalnych za granicą 
odbyła się uroczysta akademia, poświęcona dru­
giej rocznicy wyzwolenia Warszawy spod oku­
pacji niemieckiej. Przemówienie powitalne wy­
głosił prezes towarzystwa Kamieniew. Następnie 
charge d‘affaires RP w Moskwie, dr Wolpe. przy­
pomniał w gorących slęwach pomoc, udzieloną

frazesów i czczych obietnic. Budowali nie w 
pokoju, lecz w walce. Blok Demokratyczny, 
który powstał z ich organizacyjnego wysił­
ku ma zadanie ukształtowania dziejów na­
szego dnia powszedniego w ten sposób, jaki 
zapewni nam konieczny dla narodu udział 
w historii świata, jako czynnikowi, mające­
mu wpływ na jej przebieg i przyszłość.

Decyzja w dniu wyborów posiada wagę 
historyczną, jako że jest sprawdzianem, co

kryzysu. B. premier Bidault przywódca MRP 
nie przewiduje żadnych specjalnych trudności 
przy formowaniu gabinetu.

Paryż (API). Komitet wykonawczy MRP za­
decydował dać poparcie rządowi socjalisieczne­
mu.

Głosy prasy francuskiej
Paryż (API). Konserwatywny „Figaro" ■wy­

raża wielkie zdziwienie z powodu pojawienia się

Nowomianowany ambasador z zawodu dzienni­
karz publicysta zajmował się w czasie wojny 
przygotowaniem i opracowywaniem materiałów 
dla rozwiązania zagadnienia niemieckiego, jest 
autorem szeregu prac w tym zakresie. W reku 
1939 ukazała się w Warszawie jego książka pt. 
„Mobilizacja sił niemieckich". W roku 1944 wy­
dał m. in. w Londynie studium o nowej granicy 
polsko-niemieckiej.

tii i utworzyła stronnictwo pod nazwą „partii so­
cjalistycznej robotników włoskich".

Rzym (PAP). Biuro premiera włoskiego wy­
dało oficjalny komunikat, który informuje, że 
minister spraw zagranicznych Nenmi konferował 
z premierem na temat sytuacji politycznej mię­
dzynarodowej i wewnętrznej. Nenmi w rozmowie 
z premierem, która trwała ló ininut oświadczył, 
że pragnie poświęcić więcej czasu sprawom par­
tyjnym.

Premier de Gaspari przeprowadził w piątek 
półgodzinną rozmowę z przywódcą prawicowego 
skrzydła partii socjalistycznej Giuseppe Saraga- 
tein. W kołach miarodajnych sądzą, że Sara- 
gat będzie przewodniczył zgromadzeniu konsty­
tucyjnemu do czasu wybrania jego zastępcy.

Nie ustalono jeszcze, które mocarstwa otrzymają 
jakie okręty. Sprawa ta będzie załatwiona na dro­
dze dyplomatycznej.

Warszawa (obsł. wł.). W Waszyngtonie 
ogłoszono ostateczne teksty traktatów pokojo­
wych z Wiochami, Rumunią, Bułgarią i Finlandią. 
Specjalna komisja, wyznaczona celem ostatecz­
nego zredagowania tekstu tych traktatów, ukoń­
czyła swoje prace w czwartek. W poniedziałek, 
w Białym Domu, odbędzie się specjalna uroczy­
stość, podczas której minister Byrnes podpisze 
traktaty z byłymi satelitami osi, z wyjątkiem 
traktatu z Finlandią, z którą Stany Zjednoczone 
nie prowadziły wojny. Ostateczne podpisanie 
wszystkich traktatów' pokojowych nastąpi w dniu 
10 lutego. Główną linią wytyczną traktatów są. 
wyniki prac Wielkiej Cjzwórki na wiosennej Kon­
ferencji Pokojowej w Paryżu, oraz prace uzupeł­
niające 4 ministrów spraw zagranicznych w No­
wym Jorku w listopadzie i w grudniu ub. roku.

Polsce przez armię radziecką podczas walk o War­
szawę o wyzwolenie spod okupacji hitlerowskiej. 
Po przemówieniach generała Weliczko i generała 
Woriennikowa, którzy w 1945 roku brali udział 
w walkach o wyzwolenie Warszawy, wyświetlony 
został film o działalności polskiego, ruchu oporu 
w czasie okupacji.

zwyciężyło w zbiorowej psychice narodu: go­
rący i twórczy duch historii idących czasów 
i zmian, czy tępy negatywizm zaśniedziałego 
nałogu małości.

I znów przychodzi na pamięć cytata z 
Brzozowskiego:

„Jeżeli nie pójdziemy w przód, obawiam 
się, że obudzimy się któregoś dnia wśród 
obcego świata, bezradni i nikomu niepo­
trzebni"... L. Kalteńbergh.

na widowni politycznej socjalisty Paul Rama­
dier'a. Organ MRP „Aube" objawia żal na sku­
tek odejścia Bluma, zapytując co stanie się z jego 
eksperymentem. Niezależny lewicowy „Com- 
bat" spodziewa się że nowy premier nie będzie 
się godził na łatwe układy i że zwróci baczną 
uwagę na politykę francuską w sprawie Nie­
miec i problem żywnościowy. Dziennik „Huma- 
nite" nie komentuje obszerniej nominacji Rama- 
dier'a a lecz zgłasza całkowite poparcie formuły 
koalicji. Dziennik dodaje, że tylko najbardziej 
zawzięci przeciwnicy demokracji mogą się nie 
zgodzić na wejście komunisty do rządu.

,JLe Populaire" stwierdza, że najważniejszą 
rzeczą w nowym rządzie nie jest jego charakter 
polityczny, lecz jego solidarność i spoistość. Ra­
dykalny lewicowy „Ordre" pisze, że Ramadier 
jest spokojnym, cierpliwym i niezwykle przebie­
głym człowiekiem o zapatrywaniach rozsądnych 
i budzących zaufanie.

liawa procedura wyboru premier a
Paryż (API). W nowej konstytucji, proce­

dura wyboru premiera I sformowania rządu jest 
inna niż za trzeciej republiki. Przed wojną pre­
mier desygnowany przez prezydenta republiki 
formował swój gabinet, a następnie przedstawiał 
się parlamentowi celem uzyskania votum zaułania. 
W konstytucji czwartej republiki uprawnienia pre­
zydenta są mniejsze. Przywódca polityczny wysu­
nięty przez prezydenta musi 2 razy ukazać się 
przed Zgromadzeniem Narodowym — raz aby 
przedstawić swój program i zamierzoną politykę, 
dragi raz aby przedstawić swój pełny 6kłaid gabi­
netu. Jeżeli za pierwszym razem nie uzyska 
votum zaufania wówczas prezydent republiki mu­
si wybrać innego przywódcę, który ponowi pró­
bę. Przy pierwszej reprezentacji przed Zgroma­
dzeniem premier musj otrzymać w głosowaniu 
o votum zaufania bezwzględną większość gło­
sów. Wtedy jest on konstytucyjnie uprawniony 
do sformowania gabinetu, a więc na 619 deputo­
wanych musi on otrzymać 310 głosów.

Herriot kandydatem 
na przewodniczącego Zgromadzenia 

Narodowego
Paryż (API). Edouard 3erriot został Jedno­

myślnie wysunięty przez radykalnych socjali­
stów jako kandydat na przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego. Dotychczas stanowisko 
to zajmował Vincent Auriol, który został obecnie 
wybrany prezydentem republiki francuskiej.

Nowy sekretarz stanu gen. Marshall 
występuje z armii U. S. A.

Londyn (obsł. wł.). W poniedziałek rano od­
będzie się w Białym Domu zaprzysiężenie nowego 
sekretarza stanu gen. Marshalla. Sprawozdawca 
radia brytyjskiego w Waszyngtonie dodaje, że 
nowy sekretarz stanu odbędzie pierwszą naradę 
z prezydentem Trumanem na temat prac swojego 
resortu natychmiast po ceremonii zaprzysiężenia.

Gen. Marshall wystąpi z armii Stanów Zjedno­
czonych i nie będzie używał tytułu generała.

Generał Eisenhower ostrzega przed 
zbytnią ufnością w bombę atomową

Nowy Jork (PAP). .Szef sztabu generalne­
go armii amerykańskiej gen. Dwight Eisenhower 
oświadczył na posiedzeniu kierowników armii 
i przemysłu w Chicago, że nie można się zgo­
dzić na to, by dzięki posiadaniu bomby atomo­
wej wytworzyła się w Stanach Zjednoczonych 
mentalność tego rodzaju, jak w swoim czasie we 
Francji na skutek istnienia Linii Maginota. W 
tym celu wysiłki rządu idą w kierunku zape­
wnienia bezpieczeństwa. „Nie jesteśmy nastro­
jeni pesymistycznie co do przyszłości współpracy 
całego świata — powiedział Eisenhower — jed­
nakże dopóki cel ten nie będzie osiągnięty są­
dzimy, że kraj nasz musi pozostać silny.**



STRONA 2

Kto podpisze traktat pokojowy w imieniu Niemiec?
Francja zgadza się na stworzenie władzy centralnej

Warszawa (obsł. wł.)i Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych Wielkich Mocarstw obradu­
jący w Paryżu ustalili w dalszym ciągu sprawy 
procedury związanej z traktatem poKojowym 
z Niemcami i Austrią. W toku obrad nad trak­
tatem pokojowym z Niemcami zmieniono porzą­
dek przesłuchania państw zaproszonych na kon­
ferencję. Między innymi Polska i Holandia uzna­
ły wyznaczony poprzednio termin za zbyt wcze­
sny. W związku ze zmianą porządku delegaci 
zostaną wysłuchani w następującym terminie:

23- go stycznia — Australia,
24- go stycznia — Unia-Południowo Afrykańska

i Jugosławia,
25- go stycznia — Kanada,
27- go stycznia — Polska,
28- go stycznia — Holandia,
29- go stycznia — Belgia.
Pełnomocnicy 4 mocarstw, którzy opracują 

traktat z Niemcami, zbiorą się we wtorek na 
wspólne posiedzenie.

Londyn (API). Na wczorajszym posiedzeniu 
zastępców ministrów spraw zagr. omawiano rów­
nież sprawę, czy traktat pokojowy z Niemcami ma 
być podpisany przez centralny rząd niemiecki. 
Wielkie wrażenie na anglosaskich państwach 
wywołał fakt, że przedstawiciel Francji CoUve 
de Murville nie oponował przeciwko stworzeniu

Eksplozja amunicji w Holandii
Bruksela (PAP). W piątek wieczór oddziały 

ratunkowe nadal poszukiwały ofiar eksplozji 
amunicji, jaka miała miejsce w Muiden nad je­
ziorem Zuyder w odległości 8 km na wschód od 
Amsterdam. Eksplozja pociągnęła za sobą 18 
ofiar. Stara kobieta, która doznała kontuzji w 
związku z wybuchem, także zmarła. Z ostatnich 
wiadomości wynika, że eksplodowały 3 samocho­
dy ciężarowe, na których znajdowały się pociski 
pozostawione w Holandii przez Niemców. W 
chwili katastrofy samochody stały jeden obok 
drugiego. Jeden z nich został wyrzucony w po­
wietrze i wpadt do kanału. Drugi został całkowi­
cie zniszczony, trzeci zaś uległ znacznym uszko­
dzeniom. S..opa, która służyła jako skład, rów­
nież wyleciała w powietrze. Szyby wypadły z 
okien domów w Amersfoort, odległym o 14 km

Przesilenie gabinetowe w Grecji
Rząd grecki pozbawiony większości

Londyn (PAP). Agencje Reutera donosi, z 
Aten, że 6 ministrów greckiego gabientu Tsal- 
darisa zgłosiło w sobotę swą rezygnację. Bezpo­
średnim powodem ustąpienia jest odmowa Kon­
stantyna Tsaldarisa na zwrócenie się do króla o 
zwołanie rady koronnej w celu znalezienia spo­
sobu rozwiązania kryzysu rządowego jaki trwa 
o-d listopada ub. roku. Ustąpili następujący mi­
nistrowie: wicepremier i minister robót publicz­
nych z partii narodowych liberałów gen. Stylia- 
nos Gonatas oraz ministrowie marynarki han­
dlowej, poczt i telegrafu, transportu, gospodarki 
narodowej i minister bez beki. W liście do Tsal­
darisa Gonatas zawiadomił o cofnięciu ze stro­
ny jego partii poparcia dla rządu oraz o swej 
rezygnacji. Ministrowie ustąpili na wezwanie 
przywódcy greckiej partii, liberalnej — Sofulisa, 
Odpowiedzią na wezwanie Sofulisa był publicz­
ny apel Tsaldarisa w piątek wieczór skierowa­
ny do liberałów greckich, aby stwierdzili do 
poniedziałku czy są gotowi wziąć udział w roz­
szerzonym gabinecie greckim. W odpowiedzi 
skierowanej do Tsaldarisa, Sofulis oświadczył: 
„Różnice między Tealdarisem i mną dotyczą 
programu. Jeżeli Tsaldaris zdaję sobie sprawę z

Koniec strajku robotników portowych 
w Londynie

Londyn (PAP). Tysiące robotników porto- 
wych w Londynie, którzy strajkowali w celu po­
parcia robotników transportowych, powróciło do 
pracy w sobotę rano.

Tajemnicze morderstwo 
w Nowym Jorku

Nowy Jork (API). Na jednej z ulic nowo­
jorskich znaleziono 18-lętniego chłopca, ubra­
nego tylko w piżamę, na którego piersi wyta­
tuowana była olbrzymia swastyką i słowo 
„Nazi". Śmierć nastąpiła na skutek ran czaszki 
zadanych jakimś ostrym narzędziem. Zamordo­
wany uczęszczał do jednego z uniwersytetów 
nowojotskich.

Zamachy bombowe w Hiszpanii
Paryż (PAP). Republikajska prasa hiszpań­

ska donosi, że w Barcelonie na placu' De Cata- 
luma wybuchła bomba podłożona pod lokal fa­
langi. Druga bomba podłożona w gmachu tea­
tru „Liceo" przed przedstawieniem, na którym 
miały być obecne wysokie osobistości reżimu 
frankistowskiego. Wybuch uszkodził wnętrze 
teatru, tak że przedstawienie nie mogło się od­
być. Trzy inne bomby wybuchły w lokalu fa­
langi, Pasec Colon i w zakładach Montgewuerias 
Leonasas.

KAMIENIE
ŻÓŁCIOWE

choroby wątroby, żołądka i kiszek, 
chrouiczne zaparcie, artretyzm, 

złą przemianę materii zwalczają
Zioła „Cholekinaza“ 
H. Miemojewskiego

rządu centralnego. Oświadczył' on, że wpraw­
dzie Francja nie podpisała układu poczdamskie­
go, ale czuje się związana decyzjami Wielkiej 
Czwórki, które przewidują stworzenie władzy 
centralnej w Niemczech.

Wcześniej na wczorajszym posiedzeniu przed-

Plan zwiększenia produkcji
w angielskiej i amerykańskiej strefie okupacyjnej

Warszawa (osbl. wł.). Obecnie opracowu­
je się plan zwiększenia produkcji w angielskiej 
i amerykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec. W 
sprawie tej będzie wkrótce ogłoszony urzędowy 
komunikat. Rzecznik brytyjski w Berlinie oświad­
czył, że przemysł niemiecki nadzorowany będzie 
przez władze okupacyjne z udziałem przedstawi­
cieli robotników niemieckich. Przedsiębiorstwa 
o kluczowym znaczeniu przemysłowym będą zna- 
cjonalizowane.

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski zarząd woj­
skowy w Niemczech oglosif plan wyłączenia sta­
lowni spod kontro’i wielkich koncernów przemy- 
sowych, które w przeszłości nadzorowały produk­
cję niemieckich fabryk produkujących stal i 
żelazo.

od miejsca katastrofy oraz w Hilverson. w od­
ległości 16 km. Nawet w Utrechcie, w odległości 
30 km dał się odczuć wstrząs.

W interesie Francji i Folslci 
jest utrzymanie zachodnich granic Polski

Paryż (PAP). 'Marool Cachin, przewodniczący 
komisji spraw zagrań. Francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego i senior polityków francu­
skich, publikuje artykuł pt.: „W niedzielę, 19 sty­

tego co osiągnął dzięki swemu programowi po­
winien zgłogić swą rezygnację". Tsaldaris 
oświadczył, że nie zamierza ustąpić do -“czasu 
wystąpienia jego rządu w parlamencie w nad­
chodzący poniedziałek. Trwający od listopada 
kryzys gabinetowy został wywołany tym, iż ga­
binetowi nie udało się zapobiec akcji powstań­
ców oraz pogorszeniu warunków gospodarczych 
w kraju. Wycofanie się narodowych liberałów i 
monarchistów z gabinetu wywołało utratę bli 
sko 50 głów w izbie i pozbawiło rząd większość1

Warszawa (obsł. wł.). Premier grecki Tsal­
daris oświadczył, że podejmuje nową próbę

Politykę siły
zastosuje Francja w Indoćhinaęh

Paryż (API). Rząd francuski zadecydował 
wysiać do Indochin wszystkie posiłki, jakich za­
żądałby sztab generalny. Przedstawiciel wojsko­
wej komisji Narodowego Zgromadzenia oświad­
czył, że polityka siły jest bezwzględnie potrzebna 
i będzie prowadzona, chociaż Francja wykorzysta 
każdą sposobność, aby podjąć rokowania poko­
jowe. Francuski liniowiec „Athos" przybył wczo­
raj do Algeru z 1700 żołnierzami na pokładzie. Na 
okręt zostaną dodatkowo załadowane 3 bataliony 
wojska, poczem odpłynie on do Indochin.

Londyn (PAP). Agencja Reutera doncs: że 
mimo iż w Paryżu mówi się o możliwości r«^ i- 
wań pokojowych w Indochinach, radio vietnam- 
skie wezwało ludność do długiej i uporczywej 
walki. Władze wietnamskiego ruchu oporu zwró­
ciły się za pośrednictwem radia z apelem do lud­

Po procesie Grocholskiego
Proces karny w głośnej sprawie przeciwko Ksa­

weremu Grocholskiemu, przyjacielowi pewnego 
ambasadora, Baczakowi — urzędnikowi M.SiZ, 
drowi Kalickiemu, lekarzowi K.B.W. i pannie 
Kosiorek, studentce medycyny, chociaż • toczył 
się przed sądem wojskowym i zarzucał oskarżo­
nym'jako główną zbrodnię szpiegostwo — to­
czył się jawnie i przy licznym udziale prasy kra­
jowej i obcej. Parę tylko razy na czas zeznań 
oskarżonych i świadków sąd na wniosek proku­
ratora Naczelnej Prokuratury Wojskowej zarzą­
dzał niejawność i wtedy prasa oraz obecni na 
sali członkowie rodzin oskarżonych musieh opu­
szczać salę rozprawy

Jak dalece proces ten interesował zagranicę, 
świadczyć może już sama ilość obecnych na roz­
prawie dziennikarzy obcych i zasięg reprezento­
wanej przez nich prasy. I to zarówno w ciągu 
obu dni przewodu, jak również przy ogłoszeniu 
wyroku we wtorek 14 bm. Dodać przy tym na­
leży, że na tak liczną nie spotykaną u nas obe­

stawicieel W. Brytanii Strang wysunął sugestię 
stworzenia przejściowej administracji i odłożenia 
ostatecznego podpisania traktatu pokojowego na 
dalszą przyszłość. Sir William nie potraktował 
jednak swojej sugesti, jako oficjalnej propo­
zycji. ,

Londyn (obsł. wł.). Wkrótce ma być ogło­
szone wspólne oświadczenie angielsko-amerykań- 
skie o przyszłych rozmiarach niemieckiego.poten­
cjału przemysłowego w strefie brytyjskiej i ame­
rykańskiej.

Londyn (obsł. wł.). W piątek rozpoczęła się 
dwudniowa konferencja handlowa, w której bio- 
rą udział przedstawiciele strefy brytyjskiej i ame­
rykańskiej. Na konferencji tej niemieccy eksperci 
gospodarczy strefy brytyjskiej, amerykańskie' 
oraz ze strefy sowieckiej mają omówić urnowi 
handlową o wzajemnej wymianie surowców i go 
towych produktów przemysłowych.

Sesja komisji koordynacyjnej 
w Berlinie

Berlin (PAP). Pod przewodnictwem generała 
Robertsona odbyła się w Berlinie 19 sesja komisji 
koordynacyjnej, w której wzięli wdział: gen. Ku- 
roczkin, gen. Ciay i gen. Noiret. Komisja zatwier­
dziła zasadniczo wprowadzenie międzynarodo­
wej komunikacji telefonicznej i telegraficznej po­
między Niemcami i innymi państwami w czasie

cznia naród polski wybierze swych posłów1'. Na­
ród francuski — pisze Cachin — gorąco życzy so­
bie, aby Polacy demokraci odnieśli zwycięstwo 
nad reakcją swego kraju, podkreśliwszy, że od

utworzenia rządu koalicyjnego. Na stanowiska 
wicepremierów proponuje on przywódcę libera­
łów Sophulisa i siebie, na stanowisko premiera 
ma być wyznaczona osoba neutralna. Premier 
Tsaldaris poprosił przedstawicieli partii lewico­
wych, aby wypowiedzieli się w tej sprawie na 
najbliższym posiedzeniu parlamentu, które od­
będzie się w poniedziałek.

Warszawa (obsł. wł.). Do Aten przybyła 
wczoraj komisja Narodów Zjednoczonych, która 
ma zbadać sytuację gospodarczą w Grecji, oraz 
zasoby gospodarcze tego kraju. Pobyt komisji 
potrwa prawdopodobnie do końca kwietnia.

ności, wzywając do walk partyzanckich. Straty 
wojsk francuskich w Indochinach do listopada 
1945 roku wyniosły około 1500 ludzi. Osób cy­
wilnych zginęło przeszło 400.

Oficjalny komunikat francuski donosi, że inten­
sywność waik w Indochinach osłabia z powodu 
zlej pogody. Ostatnie punkty oporu oddziałów 
vietnamskich w południowej części miast w Ha- 
noi zostały zlikwidowane- przez wojska francu­
skie. Wobec zbliżających się posiłków francu­
skich, oddziały vietnamskie wycofały się z mia­
sta Tonking na zachód od zatoki Hangay. W Pa­
ryżu odbyło się posiedzenie rady obrony, na 
którym, po sprawozdaniach ministra kolonii Mou- 
tet i ministra obrony Fe Trouęuer, postanowiono 
wysiać posiłki do Indochin w liczbie 160 tysięcy 
żołnierzy.

cność prasy zagranicznej wpłynął bliski termin 
wyborów do parlamentu polskiego, na które przy­
była specjalnie duża ekipa dziennikarzy zarówno 
z całej Europy jako też i zza Oceanu.

Spośród stałych przedstawicieli prasy obcej 
w Polsce na procesie Grocholskiego i tow obecni 
byli m. in. Larry Allen z „Associated Press", 
Marguerite Higgins — „New York Herald Tri- 
bune", Sydney Gruson — „New York Times", 
Ruth Lloyd — „United Press", John de Silva — 
„Reynalds News) R-hoda Miller — „Economist", 
Mikołaj Pantuchin — „Tass", Ottokar Martinok 
— czeska agencja „C.T.KPierre Marchal — 
„France Press", Z ekipy przybyłych tylko na 
okres wyborów u nas, zauważyć można było 
grupę jugosłowiańskich dziennikarzy z Pawłem 
Aleksie — „Borba", Anta Dermankowić — „Tan- 
jug"; z anglosaskich — Christopher Buckley — 
„Daily Telegraph", Frank Lesser z „London Daily 
Worker", Robert Conway — „New York Daily 
News" i in.

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol. 
Chemicz. „Cholekinaza", Warszawa, 
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Komendant Dachau
sKazany na śmierć

Berlin (PAP). Trybunał wojenny w Dachau 
skazał na śmierć b. komendanta obozu koncen­
tracyjnego w Dachau, Niemca Aieza Piorkow- 
sky'ego. Udowodniono mu, że brał on udział 
w rozstrzeliwaniu radzieckich jeńców wojen­
nych, których około 8 tysięcy zginęło w tym 
oboz'e. Odpowiedzialny on jest również za wy­
słanie z Dachau do komór gazowych w obozie 
Mauthausen przynajmniej 40 tys. więźniów. Pior- 
kowsky został mianowany komendantem obozu 
Dachau już w r. 1938. Wyrok śmierci będzie 
wykonany przez powieszenie.

Były szef gestapo w Norwegii 
skazany na śmierć

Oslo (PAP). Były szef gestapo w Norwegi, 
Oskar Gans, został skazany na śmierć przez sąd 
norweski. Ponosi on odpowiedzialność za strace­
nie około 600 patriotów norweskich.

„Sprawiedliwy" wyrok 
niemieckiego trybunału

Monachium (PAP). 'Niemiecki trybunał 
postanowił uniewinnić rzekomo z braku dowo­
dów 14-tu SS-manów, którzy byli dozorcami w 
obozie koncentracyjnym w Dachau. W przemó­
wieniu oskarżycielskim prokurator domagał się 
urowego ukarania podsądnych. Wyrok wywo­
łał zdziwienie nawet niemieckiej opinii pu­
blicznej.

Proces marszałka Kesselringa
R*zym (PAP). Władze brytyjskie' podały do 

wiadomości, że proces b. dowódcy niemieckich 
sił zbrojnych we-Włoszech marszałka Kesselringa 
rozpocznie się w lutym w Wenecji.

chwili oswobodzenia naród polski dokonał praw­
dziwego cudu odbudowy kraju. Cachin oświad­
cza, że zarówno

w.interesie Francji i Polski 
jest utrzymanie zachodnich granic Polski.

Polityka Mikołajczyka — pisze w dalszym ciągu 
Cachin — uniemożliwiła stworzenie wspólnego 
bloku wyborczego. Mikołajczyk jest popierany 
,przez wszystkie siły przeszłości*1. W zakończeniu 
czytamy: „Republikanie francuscy nie chcą nede- 
szać się w sprawy wewnętrzne zaprzyjaźnionego 
narodu ,ale wyrażają szczere życzenia sukcesu 
polskich demokratów. Byli oni podczas wojny 
godnymi podziwu patriotami, walczyli z nadludz­
ką odwagą z hitleryzmem, są zwolennikami po­
koju, sprawiedliwości społecznej i postępu i 
wreszcie są przyjaciółmi Francji i francuskiego 
narodu. “

Głosy prasy czechosłowackiej 
o wyborach

Praga (PAP). W artykule pt.: „Polska przed 
wyborami1', „Rude Pravo“ pisze, że demokracja 
polska przystępuje do obecnych wyborów z po­
ważnym aktywnym- bilansem swej działalności, 
na który złożyły się przede wszystkim reforma 
rolna, upaństwowienie wielkiego i średniego prze­
mysłu oraz wielkie osiągnięcia w dziedzinie od­
budowy kraju, ukoronowane uchwaleniem 3-let- 
niego planu odbudowy gospodarczej państwa. 
PrzeciwAo obozowi demokracji polskiej wystę­
puje obóz reakcji, skupiający się wokół PSL. Re­
akcja ta skompromitowana współpracą z pod­
ziemnymi terrorystycznymi organizacjami, otrzy­
muje pomoc ż zagranicy i to dodaje jej odwagi. 
Żaden jednak nacisk z zewnątrz — pisze dzien­
nik czeski — ani żadną prowokacja wewnątrz 
kraju nie sprowadza narodu polskiego z obranej 
drogi demokracji, po której kroczy. Również 
dziennik „Prace"1 stwierdza, że większość ludno­
ści polskiej głosować będzie za Blokiem Demo­
kratycznym, który posiada jasny program poli­
tyczny.

Agewcfe i raJio <1
Z Manili donoszą, że dziś rano wybuchł 

gwałtownie wulkan w Mayon, w centralnym Lu- 
zonie. Przez kilka dni z wulkanu wydobywały się 
strumienie gorącej czerwonej lawy, zagrażając ty­
siącom domostw. Szereg miejscowości ewakuo­
wano.

1^ wyższych, oficerów SS stanęło wczoraj 
przed sądem w Norymberdze. Władze amerykań­
skie oskarżają ich o zbrodnie wojenne i o zbrodnie 
przeciwko ludzkości. Wśród oskarżonych znaj­
duje się Oswald Pol, szef kierownictwa SS w 
Berlinie.

0 W pobliżu Puebla rozbił się samolot woj- 
v oficerów i żołnierzy spłonęło żywcem.
Zwłok nie udało się zidentyfikować.

francuski postanowił wprowadzić w 
strefie francuskiej w Niemczech i Austrii nowy 
pieniądz okupacyjny, który zastąpi będące w 
o iegu waluty, zagraniczne i pieniądze wypusz­
czone przez sojusznicze władze wojskowe.

Rzymie rozeszły się pogłoski, powtórzone 
przez „Cornere Della Sera", ż-e Piętro Nenni, 
w oski minister spraw zagranicznych, zgłosi swe 
ustąpienie na ręce de Gasperi podczas rozmowy, 
ja *a odbędzie się po południu z premierem.

^ Kopenhagi donoszą, że w stanie zdrowia 
lola Danii nastąpiło wczoraj nagłe pogorszenie, 
ak wiadomo, monarcha ten liczy 77 lat.

Holandia i Kanada postanowiły podnieść swe 
I poselstwa do rangi ambasad.
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(API). Niestety, Polacy, mimo tylu wieków 

bohaterskich dziejów, mimo patriotyzmu, mimo 
toczonych walk nie tylko za własną, ale również 
i za cudzą wolność, nie należą do narodów po­
wszechnie cenionych. Uznaniem cieszymy się 
tak długo, póki jesteśmy dla kogoś atrakcyjni.

Tragedię przeżyła już w latach trzydziestych 
ubiegłego stulecia, po upadku Powstania Listo­
padowego „Wielka Emigracja0, rozproszona po 
całej Europie. Początkowo przyjmowano wygnań­
ców polskich z niekłamanym współczuciem, wi­
watowano na ich cześć, wysłuchiwano cierpliwie 
ich żalów i skarg. Rychło jednak cierpienia pol­
skie spowszedniały Anglikom i Francuzom, ma­
jącym swoje własne troski i zmartwienia. Nie­
dawnych gości poczęto uważać potrosze za uciąż­
liwych cudzoziemców, sarkać, że działalność ich 
naraża na rozmaite przykrości i zatargi dyploma­
tyczne, równocześnie nie przestając wykorzysty­
wać poszczególnych grup emigrantów, o ile tylko 
się dało, dla celów dość odległych nieraz i luźno 
związanych ze sprawcą niepodległości Polski.

Nie ulega wątpliwości, że wygnańcy to ochło­
dzenie się stosunków z gospodarzami odczuwali 
boleśnie. Pragnęli, aby inni tak samo myśleli. 
jak i oni, aby uznali sprawcę polską za sprawę 
sumienia świata. Tymczasem świat przechodził 
nad nią dość lekko do porządku dziennego. Po­
wstawał tragiczny rozdźwięk między Europą a 
emigracją, rozdźwięk, którego ślady odnajdziemy 
bez trudu w dziełach emigracyjnych pisarzy, na 
pożółkłych stronicach wychodzącej poza grani­
cami kraju ówczesnej prasy.

Przykładem nowszym mogą być dzieje emigra­
cji polskiej na Zachodzie po wojnie minionej 
Trudno zaprzeczyć, że oddaliśmy naszym zachod­
nim sprzymierzeńcom duże usługi na polach bi­
tew, że przelaliśmy wiele krwi w ich obronie, że 
wykorzystywali oni nas chętnie. Jednakże ci, 
którzy zostali, ze zwykłą naszej naturze ha obczy­
źnie skłonnością do przesady przecenili swój 
wkład do walk na oddalonych od kraju frontach, 
i znowu wmówiono w nich, że są natchnieniem 
świata* 1'. I zdumiało, zaskoczyło ich, że świat w 
pewnym momencie uznał rolę ich za skończoną.

Znaczna część emigracji polskiej przeżywa dra­
mat, podobny do tego, jaki stał się udziałem 
naszych emigrantów przed stu z górą laty, a po­

O pomoc
dla krajów zniszczonych wojną

Na Komitecie Ekonomiczno-Finansowym ONZ 
zapadła jednomyślna uchwała, zalecająca utwo­
rzenie komisji europejskiej. Będzie to organ, 
powołany do czuwania nad interesami krajów, 
zniszczonych wojną. „W toku dyskusji zwrócono 
szczególną uwagę na potrzeby i zagadnienia, 
dotyczące tych krajów i podkreślono koniecz­
ność szybkiego działania. Między innymi zażą­
dano pełnego uruchomienia Banku Międzynaro­
dowego, od którego kredytów uzależnione jest 
zaspokojenie potrzeb odbudowy i usunięcia śla­
dów dewastacji wojennych.

Postanowienia Komitetu, w którym z ramienia 
Rządu R. P. brał udział wiceminister skarbu 
Grossfeld, dają nadzieję, że pomoc w formie kre­
dytów i dostaw wyjdzie ze sfery teoretycznych 
rozważań i nabierze szans realizacji. Wielkie 
zniszczenia Polski dobrze są znane w Stanach 
Zjednoczonych. Pozycja Polski w Komitecie 
jest mocna nie tylko przez to, że jej przedsta­
wiciel został pierwszym zastępcą przewodniczą­
cego sesji UNRRA, ale i ze względu na mo­
ralną postawę w czasie okupacji i na wkład, 
jaki Polska wniosła w zwycięstwo. Odbudowa 
Ziem Odzyskanych, dowodząca żywotności i 
energii narodu, jest również silnym atutem. Po-

Wprowadztć tarcze z numerami szkół 
dla młodzieży gimnazjainef

Warszawa, w styczniu
Warszawski tramwaj. Grupa młodzieży w wie­

ku lat 14—16 przepycha się roztrącając pasaże­
rów. Prowadzą między sobą głośną rozmowę 

, używając ordynarnych wyrazów. Z treści rozmo­
wy można się zorientować, że chłopcy wracają 
z gimnazjum. Gdy rozmowa staje się zbyt swo­
bodna, z ust pasażerów zaczynają padać uwagi, 
które, niestety, nie wywierają żadnego skutku.

Jak wiadomo młodzież nasza po przeżyciach 
wojennych i okupacji, w których to czasach 
często pracowała w organizacjach podziemnych 
i brała udział w walkach z okupantem, przed­
wcześnie dojrzała. Została wytrącona z normal­
nego łożyska życia i teraz bardzo często widać 
na ulicach przejawy rozwydrzenia młodzieży 
szkolnej. Jednakże walka z tym jest bardzo 
trudna. Najwięcej mogłaby zdziałać tu szkoła, 
ale... '

Jędrzejewiczowska reorganizacja szkolnictwa 
miała wielkie błędy i jedną zaletę: jednolite 
umundurowanie uczniów szkół średnich z nume­
rem szkoły na lewym rękawie mundurka lub pła­
szcza.

Wydaje się, że odrzucając to wszystko, co 
złego wniosła ustawa jędrzejewiczowska warto 
byłoby z powrotem wprowadzić obowiązek mun­
durków. I chociaż ciężka sytuacja materialna 
większości rodziców nie pozwoli na szybkie 
ujednolicenie ubioru młodzieży gimnazjalnej, to 
przymus noszenia tarcz z numórami winien być 
jak najszybciej wprowadzony. Umożliwi to kon­
trole społeczeństwa nad zachowaniem się mło­
dzieży w miejscach publicznych, a jednocześnie 
nałoży na tą młodzież pewne hamulce, które tak 
obecnie są konieczne. Wydaje się, że Minister­
stwo Oświaty winno jak najprędzej przeprowa­
dzić nową numerację szkół w Polsce i wydać 
odpowiedni okólnik nakazujący noszenie przez 
wszystkich uczniów szkół średnich tarcz z nume­
rami W. K.

dobne rozczarowanie ogarnia tę część społeczeń­
stwa polskiego w kraju, która koncepcje odzyska­
nia państwowości wiązała z zamierzeniami kół 
emigracyjnych. Wypada jednak stwierdzić, że 
jest to w głównej mierze dramat polskiej łatwo­
wierności, u podstaw której odnajdziemy okru­
chy rodzimego „mesjanizmu".

Wszystkie wieści, dochodzące z Zachodu, mó­
wią o niechętnym ustosunkowaniu się do emigra­
cji polskiej, o tym, że troski jej obce są polityce 
Angiosasów, nie bardzo pojmujących, czemu nie 
powraca ona do kraju, czemu nie bierze udziału 
w jego odbudowie. Co nie wyklucza oczywiście, 
że ledwie tolerują tę emigrację, będzie się ją 
w razie potrzeby wyzyskiwało dla celów własnych, 
nie zawsze zgodnych z interesem państwa pol­

Tęskniącym do Ziemi Obiecanej
Są wśród nas ludzie, którzy mając w Stanach 

Zjednoczonych krewnych lub znajomych, zasy­
pują ich prośbami o affidavity. Ludzie ci — to 
albo po prostu reakcjoniści, wrogowie dokonu­
jących się w Polsce przemian społecznych i grun­
tującej się demokracji, marzący jedynie o opusz­
czeniu kraju, albo też ludzie bez wyraźnego obli­
cza politycznego, ludzie o nikłym uświadomieniu^ 
socjalnym i słabym charakterze — ci, których 
ciężkie warunki materialne i chwilowe trudności 
związane z odbudową zniszczonej ojczyzny przy­
tłaczają tak dalece, że gotowi są szukać obfit­
szego — ich zdaniem — i łatwiejszego chleba 
na drugiej półkuli.

O ile wszelkie próby przemawiania do tej 
pierwszej kategorii ludzi byłyby niewątpliwie 
jedynie rzucaniem grochu o ścianę — o tyle 
druga kategoria starających się o wizy amery­
kańskie obywateli zasługuje chyba na to żeby 
im otworzyć oczy na prawdziwe oblicze ,,amery­
kańskiego raju". Zwłaszcza dzisiaj, w obliczu 
wyborów, kiedy czarne, 6prytnie nieraz ma­
skujące się, reakcyjne siły mobilizują się do 
,,generalnej rozprawy" z tryskającym młodymi, 
świeżymi sokami obozem polskiej demokracji 
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czątkowa nieufność ustąpiła a zrozumienie po­
trzeb Polski poszło tak daleko, że starania 
o uzyskanie kredytu w wysokości pół miliarda 
dolarów, nie byłyby dla kół kierujących akcją 
Banku Międzynarodowego niespodzianką. Likwi­
dacja UNRRA jest momentem, uzasadniającym 
ądzielenie wydatnej pomocy finansowej.

Jednocześnie rozważano na Komitecie sprawę 
pomocy żywnościowej. Okazało się, że zam­
knięcie działalności tej popularnej instytucji, 
jaką była UNRRA, postawiło szereg krajów 
przed widmem głodu. Likwidacja była przed­
wczesna, tak że zastanawiano się nad konty­
nuowaniem akcji w jakiejś nowej formie. Po­
trzeby krajów wyniszczonych wojną obliczył 
La Guardia na 3.400 tysięcy dolarów i zapro­
ponował utworzenie doraźnego funduszu żyw­
nościowego w tej wysokości. Po gorącej dysku­
sji nad wnioskiem ustalono:

1. 'jednomyślne uznanie potrzeby zorganizo­
wania międzynarodowej pomocy,' zwłaszcza, że 
szereg krajów, korzystających dotąd z akcji

Pechowy ofcręf po raz dragi wpadł na minę
Przed kilku dniami mieszkańcy Świnoujścia 

oraz wybrzeża wyspy Wolin poruszeni zostali 
wielką detonacją, dochodząca z morza. Znaleźli 
się i tacy, którzy na własne oczy ujrzeli słup 
wody i dymu jaki wzbił'się na horyzoncie mor­
skim.

Po jakimś czasie okazało się, że na morzu wy­
buchłą mina, ofiarą której paclł wrak podnoszo­
nego z dna okrętu szpitalnego S/S „Berlin". 
Dzieje tego statku niemieckiego są o tyle cie­
kawe, że już raz pechowy okręt natrafił na minę, 
która pogrążyła go w odmętach Bałtyku.

I tak w czasie gwałtownej ucieczki Niemców 
z krajów nadbałtyckich dowództwo statku otrzy­
mało polecenie udania się do Rygi, by odtran­
sportować stamtąd rannych żołnierzy. „Berlin" 
opuścił port' w Świnoujściu pewnej chłodnej 
nocy w lutym 1944 roku, ale zaledwie znalazł się 
na morzu, wpadł na minę i wyleciał w powietrze. 
Statek od razu poszedł na dno a w katastrofie 
zginęło około 100 ludzi załogi. Resztę zdołano 
uratować.

Przez trzy lata S/S „Berlin" spoczywał na dnie 
Bałtyku i dopiero jesienią 1946 roku sprowadzo­
no na miejsce katastrofy odpowiednią ilość ho­
lowników, pontonów, ekipę nurków i marynarzy, 
aby okręt wydobyć na powierzchnię i wyremon­
tować. Pracę nad podniesjeniem statku prowa­
dziła marymMra radziecka. Gra warta była świe­
czki, bo „Berlin" należał do wielkich jednostek 
niemieckiej floty pasażerskiej i liczył 22 tys. ton 
pojemności. Przed wojną był liniowcem w służbie 
HAPAGu i utrzymywał stałe rejsy pomiędzy 
Hamburgiem a Nowym Jorkiem. Był ponadto 
okrętem dość nowoczesnym i szybkim.

Prowadzone nad podniesieniem statku prace- 
uwieńczone zostały powodzeniem. Mimo piętrzą­
cych się trudności załatano jeszcze pod wodą 
dziury i pęknięcia, wypompowano wodę i powoli 
„Berlin" oderwał się od dna i wypłynął na po­
wierzchnię morza. Przymocowano go do holowni­
ków, które miały go powoli doprowadzić do 
Świnoujścia. Ale, gdy wyprężyły się liny i szar­
pnęły statkiem — niespodziewanie nastąpił nowy 
wybuch. „Berlin" zaczął gwałtawnie pochylać się

skiego. Jest to niebezpieczeństwo realne i uchwyt­
ne, pogłębiające różnice między nami, kiedy tak 
bardzo jest nam niezbędny zgodny wysiłek.

Kt<? wie, jakby potoczyły się nasze losy, gdyby 
nie ludzie, reprezentujący obóz demokracji pol­
skiej, którzy ujęli ster spraw polskich w swe ręce, 
wstępując zdecydowanie na jedynie możliwą, bo 
realną, wiodącą ku Niepodległości drogę.

Nigdy nie znajdą posłuchu marzenia o mocar- 
stwowości, czy o budowaniu barier między mo­
carstwami, które naszych usług w tym zakresie 
po prostu nie potrzebują, dla których te plany są 
powodem do czasem dyskretnej, czasem jawnej 
ironii.

Właściwym argumentem dla zachodu jest i bę­

i społecznego postępu, warto na ten wysiłek się 
zdobyć.

Przede wszystkim stwierdzić należy, że otrzy­
manie przez Polaka affidavit‘u czyli wymaganego 
przez amerykańskie władze emigracyjne poręcze­
nia — nie jest jeszcze bynajmniej równoznaczne 
z pozwoleniem na wjazd do Ameryki. Uzyskanie 
wizy emigracyjnej zależy jeszcze od aktualnego 
stanu — tj. stopnia wykorzystania — wyzna­
czonej dla osób urodzonych w Polsce, emigracyj­
nej kwoty. Przypuśćmy jednak, że któryś 
z upartych kandydatów na osiedlenie się za ocea­
nem dopełnił szczęśliwie wszystkich wymaga­
nych przez Amerykanów formalności, uzyskał 
zgodę rządu polskiego na opuszczenie kraju — 
i droga do „ziemi, obiecanej" stoi przed nim otwo­
rem.. Co wtedy?.

Otóż wtedy przestrzec należy tych wszystkich, 
którym Ameryka wydaie się „rajem na ziemi", 
przed bardzo gorzkimi i bolesnymi rozczarowa­
niami. Oczywiście, jakaś starsza, nie posiadająca 
środków do życia osoba, jakaś sędziwa matka 
czy schorowany ojciec osiadłego za oceanem, za­
możnego Polaka —- ci powinni skorzystać z nada­
rzającej się możności wyjazdu i spędzenia ostat-

UNRRA, nie będzie w stanie zaspokoić swych 
potrzeb normalną drogą handlową,

2. wprowadzenie zasady, że udzielenie po­
mocy winno być wolne od wszelkich względów 
politycznych.

Dla wprowadzenia w życie powyższych po­
stulatów wybrano komitet, złożony z ekspertów 
dziesięciu państw, który w możliwie najszyb­
szym czasie ma ocenić potrzeby państw, korzy­
stających dotąd z pomocy UNRRA i złożyć ra­
port Komisarzowi Generalnemu ONZ.

Także zatem w dziedzinie zaopatrzenia żyw­
nościowego na sesji Komitetu Ekonomiczno- 
Finansowego osiągnięto rezultaty pozytywne. 
Był to czas najwyższy, albowiem według ra­
portu Sir Flumfrey Gale'a, przedstawiciela dy­
rektora generalnego UNRRA w Londynie „sytu­
acja żywnościowa w państwach, które dotych­
czas otrzymywały pomoc UNRRA, jest w naj­
większym stopniu niepokojąca". O ile chodzi 
o Polskę, raport stwierdza, że do czasu zbiorów, 
t. j. do września, konieczne będą duże dostawy.

dziobem w morze i wkrótce ponownie skrył się 
pod powierzchnią wody. W taki sposób kilku­
miesięczna praca poszła na marne.

Nie udało się dotychczas stwierdzić, czy mina 
znajdowała się we wraku, czy na dnie morskim 
i wskutek poruszenia statku z miejsca została 
zahaczona. Przypuszcza się również, że mogła to 
być mina magnetyczna, która nie reagowała na 
pracujące w pobliżu małe jednostki morskie, lecz 
którą przyciągnęła masa żelastwa zatopionego 
kadłuba.

Na szczęście ofiar w ludziach nie było, ale 
„Berlin" ostatecznie został stracony.

fPP)

Sentyment, doświadczenie i rozumowanie
Z Paryża nadszedł list Marii Mickiewiczówny. 

Tradycje domu Władysława Mickiewicza zna 
każdy, kto w życiu zawadził o Paryż. Tam była 
polskość skrystalizowana, tam była esencja naj­
wyższych wzlotów patriotyzmu, zaklętych w wie­
szcze słowa Księdza Piotra z „Dziadów”. Tam 
był zmaterializowany polski sentyment

W tej tradycji wychowała się wnuczka Ada­
ma Mickiewicza. I na tle tej tradycji nabierają 
wymowy słowa Marii Mickiewiczówny, zamie­
szczane w zakończeniu jej listu:

„Wiem dobrze, że nie wszystko fest Je­
szcze w P.olsce jak należy, ale mimo to mam 
zaufanie do ludzi, którzy urzeczywistnili wy' 
swobodzenie narodu. 1 dlatego oddaję mój 
glos Blokowi Wyborczemu Stronnictw Demo­

kratycznych".
Generał Łucjan Żeligowski ma doświadczenie 

w walce o niepodległość. Brał w niej udział od 
wielu dziesiątków lat. Na dzisiejszą rzeczywi­
stość patrzy z bardzo szerokiego punktu widze­
nia, tego, któremu patronował Marian Zdzie- 
chowski: wspólnoty słowiańskiej. Nadesłał list 
z Londynu. Czytam w nim:

„Dziś idea sprawiedliwości Iriumlufe. Na­
rody słowiańskie wychodzą na arenę świata,

dzie polski węgiel, polskie porty, czy szybko po­
wstająca z gruzów Warszawa.

Na tym dopiero tle rysuje się wyraźnie znacze­
nie wyborów do pierwszego po wojnie Sejmu 
Rzeczypospolitej. Będą one ostateczną decyzją 
narodu, w jakim kierunku pragnie on kroczyć. 
Karkołomną ścieżką dawnych rojeń, czy też pro­
stą, zwykłą drogą codziennego Wysiłku, prowadzą­
cego do celu. A celem jest pomyślność gospodar­
cza narodu i pewność istnienia państwa.

I dopiero ta decyzja i złączony z nią trud wszy­
stkich warstw narodu, może sprawić, że zaczną 
się z nami liczyć, widząc, że dbamy przede wszy­
stkim o własne życiowe interesy.

B. Knauff

nich lat życia w gronie bliskich i w warunkach 
dobrobytu. Dotyczy to w równym stopniu mało 
letnich sierot itp. To są rzeczy same przez się 
zrozumiale. Ale rodziny składające się z mło­
dych jeszcze i zdrowych ludzi, którzy i w kraju 
— walcząc nawet z dużymi trudnościami i chwi­
lowym niedostatkiem — potrafiliby zdobyć środki 
egzystencji (nie mówię już o obowiązku wzięcia 
udziału w odbudowie zniszczonej ojczyzny!), mu­
szą się głęboko zastanowić.

Wydaje się tym ludziom, że już sam fakt na­
desłania affidavit’u przez jakiegoś — dalekiego 
nieraz —■ zamorskiego krewniaka lub po prostu 
znajomego zapewnia im już z góry rajski ży- 
wotpod amerykańskim niehem, możność bogacenia 
się i nieograniczonej życiowej ekspansji. A tym­
czasem tak wcale nie jest. Ci Polacy amery­
kańscy, którzy długoletnią, ciężką harówką istot­
nie dorobili się własnego domku, jakiegoś war­
sztatu czy sklepu, lub nawet farmy i mają na 
swym koncie bankowym parę, czy — dajmy na 
to! — aż kilkadziesiąt tysięcy dolarów, bynaj­
mniej nie są skłonni do dzielenia się, do uszczu­
plania swęgo stanu posiadania, czy obniżania 
swej stopy życiowej kosztem przybyłych z kraju 
krewniaków. Przygarną na jakiś czas, a potem 
powiedzą: „Idź teraz, pracuj, jak ja całe życie 
pracuję!" Biedne rodziny polsko-amerykańskie 
(a takich jest większość) nawet nie będą mogły 
zająć innego stanowiska. Powiedzą: „Idź pra­
cuj!" — a ó pracę i dorobienie się znacznie teraz 
w Ameryce trudniej, niż za odległych już cza­
sów nasilenia polskiego ruchu wychodźczego. 
Bezrobocie wprawdzie nie daje się dotąd w Sta­
nach Zjednoczonych we znaki w sposób szcze­
gólnie dotkliwy — ale cóż może tam robić nie 
znający angielskiego języka, świeżo przybyły 
Polak? Może — nie bez trudu uzyskać pracę 
w jakiejś fabryce i, wyczerpany przeżyciami wo­
jennymi, otrzymywać za nią płacę, bynajmniej 
nie wystarczająęą na korzystanie z tych wszyst­
kich dóbr materialnych, które wabić go będą aa 
każdym kroku. Pod tym względem dużo «ę 
w powojennych czasach w Stanach Zjednoczo­
nych zmieniło, ostatnio zaś ceny wszystkich arty­
kułów rosną tak gwałtownie (np. tuzin jaj w lu­
tym 1946 r. kosztował 35 centów, w październiku 
zaś tegoż roku 93 cent1/i), że przysłowiowa nad­
wyżka dochodów robotnika amerykańskiego nad 
jego wydatkami staje się legendą z zamierzchłych 
czasów prosperity. Mało tego. Wobec egoistycz­
nej postawy amerykańskich trustów i karteli 
sprzeciwiających się podwyżce płac — robotnicy
i pracownicy walczyć już muszą o minimum 
egzystencji. A że jedyną bronią robotnika ame­
rykańskiego jest strajk — walka ta wymaga cier­
pliwości oraz licznych wyrzeczeń się i ofiar.

Pracownik fizyczny z Polski nie tylko że się 
nie „dorobi", ale zgotuje sobie w Ameryce — 
na obcym i niezbyt Połakom przychylnym grun­
cie — egzystencję, kto wie, czy nie gorszą od 
tego niedostatku, który go z kraju wygnał. 
O zawodach intelektualnych w ogóle nie ma co 
mówić. Inteligentów czeka los gorszy jeszcze 
od losu robotnika czy rolnika. Pójdą do tej sa­
mej fabryki i — żyjąc w atmosferze upo­
korzenia (europejski wstręt inteligenta do 
pracy fizycznej) i rozgoryczenia — sami 
dobrowolnie skażą siebie na przymusową 
robotę fabryczną — tę samą, której z takim 
trudem uniknęli (nie wszyscy!) za okupacji nie-; 
mieckiej. Niech więc opętani wizją „amerykań­
skiego raju" rodacy kilkakrotnie obrócą w ręku 
otrzymany affidavit, zanim pobiegną z nim do 
amerykańskiego konsulatu. Niech się najpierw 
namyślą.

Eugeniusz Żytomlrskl

ażeby wziąć udział w dziejach ludzkości. 
We wspólnocie słowiańskiej nie może zbrah 
nąć narodu polskiego".

Misję słowiańską Polski może wypełnić, r ' - 
niem generała, obecny rząd, który „ma ] 
gram, wolę i zaufanie słowiańskich narodć 
„Radzę głosować na listę Bloku Stronnictw i 
mokratycznych" — konkluduje Żeligowski.

Śledził bacznie rozwój naszych dziejów a >- 
jennych generał Paszkiewicz. W powojenn i 
sam wziął udział, szybko powróciwszy z L 
dynu. Spraw przedwojennych pars magna 1 ,
zawsze chlubnie zapisany. Wie dużo i umie z 
przesłanek ustawić syllogizm. Rozumowi . 
swój artykuł p. t. „Dlaczego kandyduję z li. v 
nr 3" (Życie Warszawy nr 10 i 11) kończy na 
pującym apelem:

,'Jestem od lat blisko trzydziestu żołnie-* 
rzem Rzeczypospolitej. Służyłem Polsce jak 
tylko umiałem najlepiej i dziś przekonany 
jestem, że stając zdecydowanie w szeregi 
Obozu Demokratycznego — służę Polsce i
służę jej dobrze."

Te listy mówią z pewnością więcej, niż wiele 
haseł i sloganów' wyborczych. (J. ZJ
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Przed rokiem zmnrł Feliks Nowowiejski
W zacisznej swojej pracowni poznańskiej 

tworzył dtŁieła muzycznie i zmarł rok temu, 18 
stycznia — Feliks Nowowiejski. Pozostawił po 
©obie olbrzymi ilościowo, pod względem war­
tości muzycznej jeszcze nieoceniony dorobek 
kultury — rękopisy dzieł, różnorodnych zarówno 
formą, jako też znamionami zmiennego styki 
kompozytora.

Twórca ten może poszczycić się światowym 
sukcesem dwu swoich młodzieńczych oratoriów 
— „Quo Vadis" i „Znalezienie św. Krzyża" na 
orkiestrę symfoniczną, chór i sola. Są to jedyne 
wydrukowane z większych dzieł kompozytora 
i tej okoliczności zawdzięczają swoją ekspansję.

Feliks Nowowiejski był typem twórcy - sa­
motnika. Nie należał ani do „Młodej Polski w 
muzyce", tym mniej do „konserwatystów". W 
pewnej fazie stylu pisał równolegle do ruchu 
modernistycznego, nie grupując jednak wokół 
siebie „szkoły". Do’ ostatecznego wyrazu swej 
indywidualności doszedł w epoce IV Symfonii.

Ewolucja ta nie jest jeszcze dostatecznie 
znana. i oświetlona krytycznie. Różne fazy i o 
kresy rozwojowe harmonizowały z duchem cza­
su i osobowością twórcy, który urodził się w 
r. 1877 i należy do pokolenia na przełomie neo- 
oomanfyzmu i muzyki współczesnej.

Pierwsze dzieła Nowowiejskiego mają charak­
ter jeszcze „klasycyzujący": I Symfonia i czę­
ściowo również pierwsze oratorium „Powrót 
Syna Marnotrawnego" (tzw. rzymska nagroda 
im. Meyerbeera, zdobyta przez Nowowiejskiego 
dwukrotnie). Ze znanych utworów tej fazy pod­
kreślmy także Psalm 136 na chór z orkiestrą.

Bardzo interesowała kompozytora — kla­
syczna forma fugi, którą opanował po mi­
strzowsku i stosował jako „finale" w pierw­
szym oratorium i innych dziełach. Najchę­
tniej pisał na wielkie 8-głosowe zespoły 
i orkiestrę, lubując ®ię w efektach dyna­
micznych, pełni dźwięku i coraz większej barw­
ności instrumentalnej, po czym — jak zobaczy­
my — i harmonicznej.

Neoromantyzm i weryzm, oto znamiona dłu­
giej fazy. Należy tu przede wszystkim sławne 
„Quo Vadis". Stworzone w r. 1903 w Rzymie, 
zabraniało po raz pierwszy w Amsterdamie 
(1.909), a następnie przeszło już ponad sto pięć­
dziesiąt miast Europy i Ameryki, licząc bu je­
szcze ostatnie w sezonie 1938/39 wykonanie w 
katedrze fryburskiej z powtórzeniem przez ra­
diostacje holenderskie.

Arcydzieło naszego rodaka określone zo­
stało przez krytykę światową entuzjastycz- 
ńie jako utwór talentu o cechach wprost 
genialnych. Batuta, którą autor dzierżył jako 
kapelmisrz nad „Quo Vadis", m. in. we 
wielkiej filharmonii Camegie Hall Nowego Jor­
ku, należy do największych, triumfów artystycz­
nych w życiu. Nowowiejskiego.

Z fazą neoromantyki łączy się również szereg 
mało znanych poematów symfonicznych, a także 
opera legenda Bałtyku" z fragmentami o prze­
błyskach. impresjonizmu.' Za dzieła swe zyskał 
kompozytor Państwową Nagrodę Muzyczną w 
Polsce (1935).

Styl twórcy zmionif się po I wojnie światowej, 
która jest słupem rozgraniczającym epoki w 
muzyce w ogóle. Jednakże zmiana dokonała się 
u Nowowiejskiego ewolucyjnie. Przebłyski no­
wej fazy znajdujemy m. in. w poemacie „Róże 
dla Safo" na sopran z orkiestrą.

Cykle pieśni lirycznych solowych, wydobyte 
z teki „pośmiertnej" wywołują wrażenie „zu­
pełnie innego Nowowiejskiego", a przy tym... 
tego samego co zawsze. Indywidualność twórcy 
znalazła nowe środki wyrazu w technice impre- 
sjonistyczno - modernistycznej, ogarniając poza 
pieśniaretwem także inne formy muzyczne.

Powstaje III Symfonia , koncert na wiolonczelę 
i orkiestrę. Symfonia II (późniejsza chronolo­
gicznie, mimo odmiennej numeracji) — bodaj 
najhardziej modernistyczna w języku muzycznym

mury nowej Warszawy
W tym roku zacznie się budowa monumentalnych gmachów

W dniu 17 bm. stolica Polski obchodziła dru­
gą rocznicę swego oswobodzenia. Zdawało by 
się, że w ciągu dwuletniego okresu wolności nie­
wiele zmieniło się w Warszawie, ale po zasta­
nowieniu się dojść trzeba do niezbitych wnio­
sków, że prace przygotowawcze do rozpoczęcia 
wielkiej odbudowy mimo swej niewidoczności 
są osiągnięciem bardzo poważnym, które wyma­
gało żmudnego i bezustannego wysiłku.

Z wynikami, dotychczasowych prac można było 
zapoznać się szczegółowo na konferencji praso­
wej, zorganizowanej w dniu 15 bm. przez Na­
czelną Radę Odbudowy stół. m. Warszawy.

— Należy wziąć pod uwagę — podkreślił na 
wstępie dyr. Polskiego Radia p. Billig — że od­
budowa Warszawy rozpoczęła się właściwie do­
piero w maju 1941 r. Okres poprzedzający był 
całkowicie zmarnowany. Złożyły się na to: roz­
gardiasz organizacyjny i nieskrystalizowana 
jeszcze koncepcja mającego się odrodzić miasta.

Pracę trzeba było niejako zaczynać od po­
czątku. Kapitalnym problemem, który wysunął 
się od razu, było odzyskanie zaufania opinii pu­
blicznej dla dzieła odbudowy. Data 22 lipca, 
ukończenia mostu Poniatowskiego, pierwsze, wiel­
kie, konkretne osiągnięcie — jest pod tym wzglę­
dem dniem przełomowym. Wielką też rolę ode­
grała w tym względzie reorganizacja akcji od­
budowy. Podczas gdy w 1945 r. jedną aktywną 
placówką poza samą stolicą, pracującą całą pa­
rą dla odbudowy Warszawy był Obywatelski Ko­
mitet śląsko-dąbrowski — z początkiem 1946 r. 
wraz z utworzeniem Naczelnego Komitetu Rady 
Odbudowy m. «Ł Warszawy, kraj cały pokrywa 
się siecią komitetów odbudowy stolicy (jest ich 
przeszło 3 000), które aktywnością i ofiarnością 
nieznacznie ustępują śląskiemu.

Rozładowanie atmosfery wokół dzieła odbudo­
wy odbyło się niezwykle dodatnio, tak na wy­

Nowowiejskiego. Znana jest z wykonania w Rzy­
mie w pierwszej połowie 1939 r„ pod batutą 
kompozytora.

Podczas okupacji powstaje — w Krakowie — 
największy formą opus symfoniczny Fehkse No­
wowiejskiego. Monumentalnych rozmiarów IV 
Symfonia na orkiestrę, chór i sola do tekstu św 
Franciszka z Assyżu („Symfonia Pokoju"). Wgląc 
w tę partyturę pozwala wnosić, że mamy

Jan Adam Maklakiewicz
Wczorajszego wieczoru w Operze Poznańskiej 

odbyła się prapremiera nowego polskiego bale­
tu. Autor „Cagliostra" od szeregu dni przeby­
wa w naszym mieście i czynnie uczestniczył w 
ostatniej fazie prób, zarówno scenicznych jak i 
orkiestralnych. Trzeba, by kulturalne warstwy 
poznańskiego społeczeństwa dowiedziały się, 
kim jest Jan Adam Maklakiewicz i jaką pozycję 
w naszej muzyce zajmuje.

Urodził się w 1899 roku w Chojnatach. Po­
chodzi z ludu. Jest synem organisty, co — jak 
ma sam wspominał — nie pozostało bez wyraź­
nego wpływu na jego twórczość muzyczną. Bę­
dąc człowiekiem religijnym, odczuwa wyraźny 
„związek" z kościołem i specyficzną jego atmo­
sferą. Do motywu tego jeszcze przyjdzie w fe­
lietonie powrócić. Od młodości związany był 
Maklakiewicz x Warszawą. Jeszcze jako uczeń 
7 klasy słynnego gimnazjum im. Wojciecha 
Górskiego, założył był chór mieszany na Powi­
ślu. Było to w 1919 roku. Ze szczególną sympa­
tią wspomniał mi autor „Grunwaldu" o przy­
jemnej atmosferze w tym „powiślackim" zespole. 
„Głosy mieli — powiada — bardzo a bardzo 
chropowate. Twarze łatwo ©obie wyobrazić. 
Wiadomo: Powiśle! A przecież z ochotą wy­
śpiewywali i gromadnie chodzili na próby, chó­
ralne". Od tak dawnych lat tedy Maklakiewicz 
związał się szczególnie silnymi węzłami z ama­
torskim ruchem śpiewackim. I ten motyw zawa­
żył wymownie na jego kompozycjach. Miło mi 
było przypomnieć Maklakiewiczowi w naszej 
rozmowie, że właśnie w Poznaniu wydał w 1929 
roku drukiem, nakładem Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewackiego zeszyt opracowań przeważnie 
wielkopolskich melodii ludowych na czterogło­
sowy chór mieszany. Zgrabne i nad podziw przy­
jemne kompozycje stanowią „codzienny" a już 
przynajmniej „niedzielny" pokarm, naszych, 
bardziej zaawansowanych chórów w Poznaniu.

Studiował kompozycję w warszawskim Kon­
serwatorium u Romana Stakowakiego, nader po­

SERCA W ROZTERCE"
Nowa powieść „Głosu Wielkopolskiego"

Spełniając życzenie licznych Czytel­
ników i jeszcze liczniejszych Czytelni­
czek w najbliższych dniach rozpocznie- 
my druk w codziennym odcinku „Gło- 
su“ powieści Piotra Godka pt. „Serca 
w rozterce”. Rzecz dzieje się w powo­
jennej Warszawie. Powieść odtwarza 
dzieje kilku małżeństw, których ogni­
ska domowe zgasiła wojna. Czy możli­
we jest pojednanie i dalsze współżycie 
niegdyś się kochających ale po tylu la­
tach rozłąki niemal sobie obcych mał­

nikach ochotniczej pracy przy oczyszczaniu War­
szawy, jak i rezultatach zbiórki pieniężnej.

60 000 m3 gruzu usunęły z Warszawy ręce 
ochotników. Kosztowało to o 500/» taniej niż 
gdyby były użyte siły najemne. W przyszłości 
akcja będzie zorganizowana na jeszcze większą 
skalę, skutkiem czego koszty będą o wiele 
niższe.

Suma składek, zebranych na rzecz odbudowy 
Warszawy, wynosi 218 088 125 zł 47 gr.

Przekroczyła ona najbardziej optymistyczne 
przewidywania, jeśli wziąć pod uwagę, że szereg 
komitetów nie przekazał jeszcze zebranych fun­
duszów. Po dodaniu do tego wyników zbiórek 
zagranicznych możemy mówić o łącznej sumie 
400 milionów zł. Nie jest t© wiele, jak na po­
trzeby Warszawy, ale jak na tak krótki okres 
czasu — wyniki zbiórki są imponujące.

Należy podkreślić, że akcja Daniny Narodo­
wej w najmniejszym stopniu nie zahamowała do­
pływu pieniędzy.

54 mil. zł zostały już przeznaczone przez

Miejsca w sanatoriach dla chorych na gruźlicę chłopów
Na podstawie porozumienia Ministerstwa 

Zdrowia z Zarządem Głównym Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, członkom Związku Samopo­
mocy Chłopskiej zostało przyznane 200 stałych 
bezpłatnych miejsc w sanatoriach przeciwgru­
źliczych. Dla pełniejszego i stałego wykorzysty­
wania miejsc uzgodniono, że członkowie i Ich 
rodziny będą kierowane do sanatoriów przez 
Wojewódzkie Urzędy Zdrowia 'za pośrednictwem 
Wydziału Zdrowia Wojewódzkich Zarządów Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Pacjent pragnący leczyć srię w sanatorium 
przedstawia do Wydziału Zdrowia Związku Sa­

przed sobą nową fazę twórczości kompozytora — 
ostatnią, ale nawiązującą poniekąd do fazy 
pierwszej i oratoriów. Dzieło w etylu uklasycz­
nienie, z ducha melodyki gregoriańskiej, ale za­
wierające dogłębny wpływ nowej techniki.

Na afiszach koncertów zaczynają się pojawiać 
pieśni solowe ostatniej fazy, a także „Obnaży 
Słowiańskie", parafraza koncertu na fortepian 
z orkiestrą. Są rękopisy organowe, krakowskie

ważnego pedagoga i zasłużonego twórcy dobrej 
muzyki kameralnej, fortepianowej, symfoniczne; 
i operowej. Jego „Maria" przecież zyskała swe­
go czasu pierwszą nagrodę na konkursie im 
Włodkowi cza! Była i w Poznaniu wystawiana. Po 
studiach warszawskich udało się MakilakLewi- 
czowi wyjechać na czas dłuższy do Paryża gdzie 
rozpoczął „dokształcanie" u słynnego twórcy 
„Ucznia czarnoksiężnika" Dukasa. Tam też, 
dzięki podsuniętej sobie przez Zaleskiego ini­
cjatywie, podjął kompozycję wielkiej symfoni' 
na chóry, ©olo barytonowe, organy oraz orkie­
strę. W listopadzie 1928 roku wykonano dzieło 
młodego kompozytora w warszawskiej Filharmo­
nii. Solową partię śpiewał znany doskonałe na­
szemu miastu śpiewak operowy Romeiko. Karol 
Szymanowski, duchowy wódz młodego pokole­
nia kompozytorskiego, pod wymownym wraże­
niem owej symfonii, do 6łów Jana Kasprowicza 
napisanej, wydrukował w „Kurierze Porannym" 
swą jedyną bodaj recenzję koncertową. Jest 
ona rzeczywiście niemal „dytyrambem" dojrza­
łego i w całej pełni świadomego swych dróg 
mistrza wobec młodzieńczej muzyki Maklakie- 
wicza. Bardzo sobie mój rozmówca ceni te szcze­
re słowa Szymanowskiego.

Wkrótce „powiodło" się Maklakiewiczowi na 
polu muzycznym jeszcze bardziej. Za świetny 
„Koncert wiolonczelowy" otrzymał najwyższe

Osi laboratorium do koncernu przemysłowego
Wizyta profesorostwa Joliot-Curie w Polsce, 

należy do tych niecodziennych wydarzeń które 
poza zwykłymi formami góścinmośd, poza wy­
mianą myśli z jednostkami o najwyższej kultu­
rze, mają jeszcze inne doniosłe znaczenie: prze­
rzucają myśli „szarego dania" w dziedzinę, roz­
ważań zasadniczych.

— Chcemy — mówił prof. Joliot — aby od­
krycia nasze były wyzyskane ku pożytkowi

żonków? Problemy, poruszone przez 
autora powieści obchodzą bezpośre­
dnio wiele tysięcy przez wojnę rozbi­
tych małżeństw, a interesują bodaj 
wszystkich. Jest to bowiem zarazem 
odwieczny problem miłości, która prze­
mija, wygasa, ale czasem się odradza.

Wierzymy, ż© powieść „Serca w roz­
terce” zainteresuje wszystkich czyta­
jących powieści odcinkowe i znajdzie 
uznanie zwłaszcza Czytelniczek.

NROW na uruchomienie odbudowy szeregu 
obiektów, jak most ślą©ko-dąbrowskł, pałac Sta­
szica, Dziekanka, Kościół św. Trójcy, uniwer­
sytet, Zoo i in.

Z wiosną bież, roku będziemy też świadkami 
powstawania budowli w wielkim stylu jak: Dom 
Wojska Polskiego, Dom Słowa Polskiego, Dom 
Chłopa.

Aby nie pominąć czarnych ©tron ubiegłego 
okresu odbudowy, stwierdzić należy początkowy 
chaos organizacyjny oraz biurokratyzację akcji 
odbudowy. Mogłaby ona odebrać charakter 
wielkiej, spontanicznej imprezy społecznej.

Jednak zaznaczyć należy, że głównym zada­
niem Naczelnej Rady O-dbudowy Warszawy jest 
opanowywanie okresu i takie likwidowanie biu­
rokracji, które całkowicie umożliwi jednotoro- 
wość wszystkich wysiłków w dziedzinie odbu­
dowy.

Bardzo wiele na tym polu już dokonano — 
reszta niedociągnięć w ciągu 1947 roku będzie 
z pewnością wyrównana- (n. g.)

mopomocy Chłopskiej orzeczenie lekarskie, wy­
dane przez poradnie przeciwgruźlicze!, lekarza 
paWiBtowego lub specjalistę chorób płucnych.

Dzieci chore na gruźlicę mogą korzystać z 
miejsc w sanatoriach przyznanych dla dzieci 
wiejskich. Miejscami tymi dysponuje Minister­
stwo Oświaty, toteż chore dzieci są przez Za­
rządy Wojewódzkie zgłaszane do kuratoriów.

Chorzy na gruźlicę — zarówno dorośli jak i 
dzieci — mogą się leczyć w sanatoriach w Kry­
nicy, Busku, Cieplicach, Puszczykowie, Kudo­
wie, Dusznikach i Solicach.

m tn utwór, na którym Nowowiejski p® 
ostatni położył rękę twórczą: poemat pod zna­
miennym tytułem „In Parachswn -.

Wielki kompozytor spoczął w Grobach Z©- 
służonych na Skałce poznańskiej. Mini* jed­
nak szereg lat zanim dzieło twórczego tycia bę­
dzie dostatecznie poznane, npowszeehnśoaa® i

wówczas odznaczenie, mianowicie w 1932 rok© 
przyznano mu Państwową Nagrodę Muzyczną.

Dużo by było wyliczania, gdybym chciał ta 
wspomnieć wszystkie jego symfoniczne i wokal­
ne kompozycje. Choćby tylko te wydane dru­
kiem, jak skrzypcowa „Suita huculska", wo­
kalna „Ballada o burmistrzance" do słów Jana 
Kasprowicza, mnóstwo pieśni religijnych na 
wszelkie uroczystości kościelne... pamiętam z 
dawnych czasów baletową muzykę „Zbójnicy", 
Koncert skrzypcowy, grany obecnie przez Niem­
czyka, niegdyś przez Dufoiską—

„Cagliostro w Warszawie" ma już dziewięć ł«f 
życia. Dotąd spoczywał w szufladzie autorskae- 
go biurka ale w tej chwili ma go na pulpicie 
dr Zygmunt Laioszewski. Ta muzyka ożyła na 
poznańskiej scenie. Jerzy Kapiiński obmyślił 
sobie własne „libretto" baletowe a poznańska 
orkiestra — co wymownie stwierdziłem na or- 
kiestralnydh próbach i na wczorajszej premie­
rze — walenie się pod batutą Latoszewukiego do 
powodzenia spektaklu przyczynia. ’

Dobrze się stało, ż® Maklakiewicz nawiązał 
artystyczne stosunki z Poznaniem. Miejmy na­
dzieję, ż© na „Cagliostrze" się me skończy. 
Niechże i ©ławny „Grunwald" wprowadzi na 
symfoniczną estradę Zygmunt Latoszewski. Nar 
leży ©ię to naszemu miastu!

Jerzy Korab. j

tych ludzi, których praca i wysiłki dały pań­
stwu możliwości stworzenia odpowiednich war­
sztatów pracy dla nas. Chcemy, żeby odkrycia 
nasze przyczyniły się do polepszenia całej ludz­
kości, bo kochamy wiedzę i chcemy mieć spo­
kojne sumienie".

Przywykliśmy widzieć w uczonym, człowieka 
oderwanego od życia, niezaradnego pantoflarza, 
przysłowiowo roztargnionego. Przywykliśmy «~ 
ważać laboratorium za tajemniczy przybytek 
wiedzy samej w sobie, gdzie wykuwa się for­
muły entologiczne i transcendentalne, ni® przy­
noszące żadnego pożytku nikomu, prócz garstki 
myśliclełt

Ałe czasy starego Fausti minęły, aczony 
głowi się już nad scholastyczaym zagadnieniem, 
ile setek aniołów zmieści się na główce od szpil­
ki, lecz zwrócił się ku przyrodzie i wnika bez­
pośrednio w jej najgłębsze tajniki. Przybliża 
makrokosmm i analizuje mikrokosmos — ©d 
jednej nieskończoności do drugiej. W wyniku, 
swej pracy dochodzi do praw podstawowych, 
które przez pewien czas uchodzą zł niezmienna, 
i buduje na nich konstrukcje, wiążące naukę 
z żydem.

W ten sposób w laboratoriach Votty esy 
Ohma nie zrodziła się, ałe wychodowała ener­
gia elektryczna, u Papina siła pary wodnej — 
największe i najpraktyczniej®®'® zdobycze XIX 
wieku. I w ten sposób w drugim już pokoleniu 
Polki Marii Skłodowskiej wyłuskuje się tajem­
nicę rozbijania atomu, która doprowadziła d© 
ujawnienia energii atomowej — największego 
z dotychczasowych przewrotów naukowych.

Tajemnice laboratorium wychodzą w świat 
w formie, uchwytnej i dającej się dostosować 
do naszych potrzeb praktycznych. A te dosto­
sowanie — jest przemysłem. Od Edisona do 
Philipsa, od Stevensotna do Northena PacMc 
Railway Co. jest droga krótka — zaledwie paru 
pokoleń. Jeszcze krótsza droga wiodła od braci 
Wright z przełomu wieków do R. A. F. i super- 
fortec ostatniej wojny.

Jak długa będzie droga od studio Marii Skło-1 
dowskiej i Fryderyka i Ireny Joliot-Curie do 
turbin, pędzonych energią atomową? Ile lat po­
trzeba, aby według regularnego rozkładu wyla­
tywał w przestrzeń pocisk komunikacji między-* 
planetarnej? Jakie gałęzie przemysłu rozwiną 
się w związku z ich laboratoryjnymi odkry­
ciami?

Wizyta państwa Joliot-Curie w Polsce, ni© 
jest zwykłym aktem kurtuazji: jest wielkim wy- 

ożywczym i pobudzającym do kon-darzeniem,
struktywnego myślenia.

W kilku wierszach
(A. Z4

Według epowiadań mieszkańców lesistych 
okręgów Dolnego Śląska w borach tamtejszych 
napotkano na dziko żyjąc® srebrne lisy. Być mo­
że, z® w czasia wojny istniały na Śląsku go- 
spodarstwa trudniące się hodowlą tych cennych 
zwierząt i że w czasie zawieruchy wojennej wy- 
ostały się one i nieznanych nam przyczyn raa 

wolność Niejeden myśliwy zazdrośnie wzdychać
będzie do polowania w tamtejszych stronach.

W akcji odbudowy województwo krakowskie 
s ara się dotrzymać kroku innym okręgom Rze­
czypospolitej. Na terenach wielkich zniszczeń 

j z,^?łan'° "wyremontować i odbudować
. tl19 b?dS°*’ głównie zagród wiejskich, szkół 
j yc °blektów. Na akcję Odbudowy Wsi wy­
datkowano w roku 1945 - 16 milionów zł, a

•TlbU?yin ponad 34 biliony zł. Przyznać 
trzeba, ze efekty są poważny
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Czołowy kandydat Bloku
w Poznaniu

Marszałek Michał żymierski
(z) Poznań gościł w swych murach obecne­

go Marszałka Polski po raz pierwszy przed 33 
laty. Michał Żymierski, wówczas oficer Drużyn 
Strzeleckich, przyjechał do Poznania jako emisa­
riusz formującego się w Małopolsce Wojska Pol­
skiego, by krzewić ideę czynu zbrojnego wśród 
poznańskiej młodzieży akademickiej i gimnazjal­
nej. Misja ta została uwieńczona powodzeniem 
Poznańskie wystawiło niemal całą kompanię strze­
lecką.

Całe życie Marszalka jest przykładem ofiarnej 
służby dla Ojczyzny. Wychowanek „Zarzewia11, 
organizacji, która pielęgnowała ideał Niepodległo­
ści — wstępuje do tajnej „Armii Polskiej“ i sta­
rannie przygotowuje się do swej przyszłej roli. 
Walczy w szeregach Legionów. Za jego to głównie 
sprawą II Brygada dowodzona przez Jó­
zefa Hallera przechodzi przez front niemiecki 
na Ukrainę i stacza pierwszą od stu lat, w dzie­
jach Wojska Polskiego, bitwę z Niemcami 
pod Kaniowem. Nieporównanie większe straty 
zadaje Marszałek śmiertelnym wrogom Polski 
jako naczelny dowódca Armii Ludowej (legendar­
ny gen. Rola) i jako Naczelny Wódz odrodzonych 
Polskich Sił Zbrojnych. Gorący patriota, szcze­
ry demokrata, szlachetny człowiek, znakomity 
żołnierz i wódz, dalekowzroczny polityk — oto 
Marszałek Michał Żymierski, czołowy kandydat 
Bloku Stronnictw Demokratycznych w Poznaniu.

Warto przytoczyć słowa, które Marszałek wy­
powiedział podczas swego ostatniego oobytu w 
Poznaniu. „Do wojny Poznań był bastionem za­
chodnim polskości — mówił Marszałek. — Dziś 
staje się centrem Polski, bo bastiony nasze są dziś 
na linii Odry: Wrocław i Szczecin. Jak wielką 
pozycję może zająć Poznań i Wielkopolska w no­
wej Polsce, jeżeli wyczuje ten nowy nurt rzeczy­
wistości polskiej, która najlepiej powinna być 
rozumiana właśnie w trzeźwo myślącym Pozna­
niu!44

Poznań — wierzymy — nie zawiedzie oczekiwań 
Marszałka Polski — swego przyszłego posła na 
Sejm Ustawodawczy.

Prezes PSL rezygnuje 
z kandydatury

Otrzymaliśmy list treści następującej:
Ja, niżej podpisany, jako prezes Polskiego Stron­

nictwa Ludowego w powiecie Perzyce (wojewódz­
two Szczecin) oraz kandydat na posła z listy PSL 
nr 4 na okręg 29 Szczecin, zwracam się z odezwą 
do wszystkich swych sympatyków i stronników, 
aby nie glosowali na mą kandydaturę, gdyż wy­
stąpiłem’w dniu wczorajszym, to jest 17 bm, z 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i tym samym 
rezygnuję z mej kandydatury na posła PSL.

Do uczynienia tego kroku spowodował mnie 
m. in. proces karny przeciw Grocholskiemu i jego 
■wspólnikom, jaki ostatnio toczył się w Warsza­
wie. Przekonałem się, że jako dobry Polak nie po­
winienem zajmować więcej w PSL jakiegokolwiek 
stanowiska i być członkiem tegoż stronnictwa.

Pragnieniem mym jest zgodnie pracować dla 
dobra Polski i Narodu Polskiego i dlatego sam 
będę głosował na listę nr 3 Bloku Demokratycz­
nego i wszystkich mych stronników i sympaty­
ków wzywam, by glosowali tak samo jak ja.

(—) Wąrząszka Andrzej
były kandydat na posła PSL, Perzyce 

Pomorze Zachodnie.
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2 cainoi eniuzf&zmem
Wybory. Słowo krótkie, jak zawołanie, jak hasło.
Do czegóż ono wzywa? Cóż ono móivi?
Otóż mówi ono, że walką był cały długi okres powstania i krystalizowa­

nia się nowej rzeczywistości polskiej po chwilę obecną. Teraz zaś opinia społeczna, 
przed którą stają obozy polityczne z całym »woim dorobkiem i pragnieniem, jaki w reali­
zacji ukazały, wskaże jedynie te zespoły przywódców i sztandary, za jakimi pójdzie ku 
nowej Polsce. Miejsce ich wypełnić musi obowiązek pospólnego obrachunku za czas 
miniony. Gdy i ten ustali po raz setny dodatnie saldo postępu, reform i osiągnięć, gdy 
ukaże dalekie horyzonty nowych planów, a dokładnie przypomni błędy i szkodliwość 
świata, co odchodzi, świata negacji i sobkostwa, świata „wczoraj**, nic już nie pozostanie, 
jak tylko dokonanie wyboru, za kim się opowiedzieć w chwili ostatecznej decyzji. Mo­
mentem tym będzie dzień dzisiejszy.

Będzie on dniem ogólnego manifestu. Bo zstrzy gającym dniem w ocenie Wczoraj 
i wyborze Jutra. Ku tej decyzji pójdziemy radośnie. Z entuzjazmem. Albowiem w tym 
dniu wypełnimy swoje dobre prawo i obowiązek przy wyborze właściwej drogi dalszego 
rozwoju i naszej przyszłości.

Dzień wyborów minie pod hasłem „zgodnego, powszechnego wysiłku* dla przyszłości.
Z entuzjazmem zaś, jaki towarzyszyć będzie chwili wyboru nowej, trwałej drogi i kie­

runku dla naszej Ojczyzny, czerpać będziemy siłę do realizowania wielkich planów 
i stabilizacji stosunków w kraju.

Dzień wyborów będzie zarazem momentem zmiany hasła „walka** na hasło „zgodny, 
powszechny wysiłek" dla przyszłości.

Fr. Olbrychski

fdiucy i nssło wiemspsisiiie uftc wpuarfiiu
Zainteresowało nas, że kupiectwo z rzemio­

słem w szeregu miejscowości’, jak np. Warsza­
wa, Łódź, Bydgoszcz, Leszno Pozn, wystąpiły z 
własnymi kandydatami na liście nr 2. Zwró­
ciliśmy się przeto do głównego kandydata ©kręgu 
32 Leszno — mgr Józefa Kluczyńskiego — dy­
rektora Wielkopolskiego Związku Zrzeszeń Ku­
pieckich, oraz do kandydata w okręgu 31 — 
Poznań wicedyrektora Poznańskiej Izoy Rze­
mieślniczej dyr. Franciszka Sobkowskiego, którzy 
w rozmowach wyjaśnili nam to stanowisko.

Wiele osób w kupiectwie pomimo pozytywne­
go ustosunkowania się do wielkich przemian spo­
łecznych, jakie nastąpiły w Polsce, nie należy 
do żadnych stronnictw politycznych, zachowując 
swe stanowisko bezpartyjne.

Zbyt jednak ważne i głęboko sięgające w isto­
tę gospodarstwa narodowego są sprawy intere­
sujące bezpośrednio kupców, by pozostawać w 
inercji i w pierwszym Sejmie Ustawodawczym 
po odzyskaniu niepodległości nie mieć swych 
przedstawicieli i rzeczników najżywotniejszych 
interesów własnych.

Kupcy w codziennym życiu politycznym uwa­
żają, że najlepiej przysługują się państwu i na­
rodowi, prowadząc rzetelną i wydajną pracę w 
swoich zawodach.

A ponieważ te poglądy pokrywają się za­
sadniczo z ideologią i programem Stronnictwa 
Pracy — bezpartyjne kupiectwo i rzemiosło po­
stanowiło poprzeć jego listę, listę nr 2, w 
której kandydują również i przedstawiciele ku- 
piectwa i rzemiosła.

Wielkopolscy kupcy i rzemieślnicy uważają 
się za bardzo silnie związanych ze wszystkimi 
rodakami bez względu na ich przekonania par­
tyjne, łączą ich bowiem więzy z klasami pracu­
jącymi. gdyż każdy zanim się usamodzielnił był 
przedtem najemnym pracownikiem. Kupcy i rze­
miosło wielkopolskie stoją na stanowisku, iż są 
integralną częścią świata pracy i jako tacy są 
niewątpliwymi demokratami.

W Sejmie posłowie sfer kupieckich i rzemiosła

Minęły mrozy —
W związku z ustaniem mrozów Min. Komunika­

cji zarządziło wznowienie kursowania niektórych 
pociągów, które pfzed pewnym czasem zostały 
odwołane. Z dniem 16 bm. kursować będzie po­
nownie pociąg pospieszny z Warszawy do Zako­
panego i z powrotem. W pociągu tym jednak nie 
będzie wagonów bezpośrednich do Żegiestowa.

Z dniem 15 stycznia uruchomiono nowe kursy 
wagonów sypialnycfy Ilł-ciej klasy „Orbisu" na 
liniach; w codziennej relacji Warszawa—Wro­
cław — odjazd z Warszawy Głównej o godz. 
16.30 i z powrotem; w relacji Warszawa—Zebrzy­
dowice w pociągu pospiesznym odchodzącym z 
Warszawy Głównej o godz. 23.30. w niedziele, 
poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki oraz w po­
ciągu pospiesznym ze Zebrzydowic, przybywają­
cym do Warszawy o godz. 8.43 w poniedziałki, 
wtorki, środy, czwartki i soboty.

Dla polepszenia komunikacji między Warsza­
wą i Jelenią Górą oraz między Warszawą i Ku- 
dową-Zdrojem w dniach niekursowania pociągów 
bezpośrednich (obecnie kursują bezpośrednie po­
ciągi pospieszne Warszawa—Jelenia Góra cztery 
razy w tygodniu i Warszawa—Kudowa-Zdrój, 
trzy razy w tygodniu) wprowadzone będą z Wro­
cławia do Jeleniej Góry i do Kudowy-Zdroju 
pociągi pośpieszne, tak by podróżni z Warszawy

Pierwsze losowanie Premiowej Pożyczki
Po pół miliona zł padło na nr 23 379 i nr 23 6S9

W dniu 16 bm. odbyło się w Warszawie w gma­
chu Ministerstwa Skarbu pierwsze losowanie 
P. P. O. K. Podczas losowania na sal i ^obecny 
był min. Skarbu — Konstanty Dąbrowski.

Losowania Premiowej Pożyczki, których re­
gulamin zatwierdzony został przez Ministerstwo 
Skarbu z dnia 2 bm., odbywać się będą dwa razy 
w roku, i to 15 kwietnia oraz 15 października. 
Ponieważ ostatnie losowanie odnosi się do roku 
ubiegłego — odbędą się jeszcze dwa losowania 
w roku bieżącym.

Pożyczka Odbudowy Kraju emitowana w wyso­
kości 4500 milionów zł, podzieloną została na 5 
emisyj: A. B, C, D, z których każda opiewa na 
łączną wartość jednego miliarda, a emisja E na

będą się starać przeprowadzić zagwarantowanie 
prywatnej inicjatywie działania we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego przy wklucze- 
niu się w gospodarkę planową.

Będą się starać o znalezienie zrozumienia u 
wszystkich posłów, aby wprowadzić całkowicie 
w życie uchwały Krajowej Rady Narodowej o 
popieraniu inicjatywy prywatnej.

Będą dążyć do rozwoju warsztatów i przedsię­
biorstw prywatnych.

Ponadto, posłowie kupiectwa i rzemiosła z li­
sty nr 2 poprą ustrój Polski . niepodległej,suweren­
nej, demokratycznej i katolickiej, gdyż tyiko w ta­
kiej Polsce może panować poszanowanie prawa 
i sprawiedliwości społecznej. Poza tym, dążeniem 
przedstawicieli kupiectwa jest podniesienie ogól­
nego dobrobytu ludności a co za tym idzie sto­
py życiowej. .

Co do granic, kandydaci na posłów w swej 
deklaracji oświadczają iż będą wszelkimi siłami 
dążyli do utrwalenia granic na Odrze, Nisie 
i Bałtyku, jako zdobyczy Żołnierza polskiego, 
który swą krwią serdeczną powrót tych ziem 
do Macierzy przypieczętował ' w heroicznych 
walkach z odwiecznym wrogiem.

Wielkopolskie kupiectwo i rzemiosło posiada­
jące najstarsze tradycje w Polsce, wierzy, że 
jego postulaty znajdą zrozumienie i oddźwięk 
serdeczny nie tylko u wyborców, lecz również 
i u tych wszystkich, którzy na długie lata o lo­
sach ojczyzny na Sejmie Ustawodawczym decy­
dować będą, i którzv wytyczne drogi do podnie­
sienia kultury i dobrobytu narodu wytkną.

Kupiectwo i rzemiosło jest pełne ufności, że 
jego dezyderaty w interesie dobra całego' kraju 
i społeczeństwa znajdą właściwe i życzliwe przy­
jęcie, zarówno wśród społeczeństwa, jak i w 
Sejmie Ustawodawczym, który usunie stan tym­
czasowości dla dobra całości gospodarstwa na­
rodowego.

A. Kiciński

pociągi kursują
i innych okręgów mogli się na nie przesiąść. W 
ten sposób podróżni nie będą natażeni na nie­
potrzebną stratę czasu. (pp)

Odszkodowanie dla repatriantów
za utracone mienie na Wschodzie

Wojewódzki Oddział Państwowego Urzędu Re­
patriacyjnego w Warszawie poda je do wiadomo­
ści, że repatriantom, którzy pozostawili swe mie­
nie nieruchome na terenie Litewskiej, Białoruskiej 
i Ukraińskiej Republiki, wchodzącym w skład 
Państwa Polskiego przed dniem 17 września 1939 
roku oraz repatriantom, którzy pozostawili swe 
mienie nieruchome na terenach Litewskiej Repu­
bliki, która nie wchodzila*w skład Państwa Pol­
skiego przed dniem 1 września 1939 r.} przysłu­
guje prawo otrzymania na terenach Państwa Pol­
skiego, tytułem odszkodowania, ekwiwa’entu w 
postaci nieruchomości ziemskiej lub miejskiej.

Wniosek o przyznanie odszkodowania, wzglę­
dnie zgłoszenia do zrealizowania „Opisu mienia 
pozostawionego" lub „Jednostronnego opisu mie­
nia", tzw. „Aktu obywatelskiego", sporządzonych 
w miejscach wyjazdu repatriantów do Polski na-

pół miliarda zł. 4 emisje miliardowe dzielą się 
na 10 tysięcy seryj, a każda z nich obejmuje 
50 obligacyj. Natomiast pół miliardowa emisja E 
podzielona jest na 5 tysięcy seryj. Przez okres 
pierwszych trzech lat odbywać się będą tylko lo­
sowania premiowe.

Na każde losowanie przewidziano łączną kwotę 
20 milionów zł. Wyznaczono: 2 premie po 500 tys. 
złotych, 4 po 200 tys. zł, 6 po 100 tys. zł, 88 po 
50 tys. zł, 600 po 10 tys. zł oraz 1800 po 4 tys. zł.

Podczas pierwszego losowania najwyższe — 
pół miliona zł liczące premie padły na nr serii 
23 379 obligacji nr 9 i na nr serii 23 669 obligac ji 
nr 1, (pp)

Czołowy kandydat S. P.
w Poznaniu

Stefan Brzeziński
Czołowym kandydatem, z listy nr 2 w okręgu 

nr 31 — Poznań jest wojewoda Stefan Brzeziń­
ski, urodzony w 1902 roku w Gostyczynie, pow. 
ostrowskiego, w rodzinie robotniczej. Mierne za- 
robk' ojca nie pozwalały na opędzenie najpilniej­
szych nawet potrzeb. Zaledwie ukończył szkołę 
powszechną, musial zarabiać na utrzymanie. Za­
jęcie otrzymał w Zakładach Miejskich w Ostro­
wie. W 1919 r. wstępuje w szeregi Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego; w rok potem bierze już 
żywy udział w ruchu polityczno-ideowym jako 
członek Narodowej Partii Robotniczej. Wkrótce 
wybija się na czołowe stanowisko sekretarza okrę­
gowego Związku Robotników i Rzemieślników 
ZZP. W przeciągu 9 lat, pracując na tym poste­
runku, dochodzi do stanowiska sekretarza Za­
rządu Głównego Związku. Godność tę piastuje 
do wybuchu drugiej wojny światowej.

Po połączeniu się Narodowej Partii Robotni­
czej ze Stronnictwem Chrześcijańskiej Demokra­
cji. kroczy Stefan Brzeziński w pierwszych sze­
regach nowo utworzonego Stronnictwu Prhcy. 
Reprezentuje je w Radzie Miejskiej w Gnieźnie 
i poznańskim sejmiku wojewódzkim.

Po wybuchu wojny przenosi się do b. G. G., 
gdzie znowu bierze czynny udział w pracach kon­
spiracyjnych Stronnictwa. Przydzielony do prac 
przy Pełnomocniku Rządu Stefan Brzeziński zo- 
staje kurierem i inspektorem na Ziemie Zacho­
dnie; funkcje te pełnił do 1943 r. Jednocześnie 
brał udział w działalności wojskowo-niepodległo- 
ściowej Polskiego Związku Wolności przy Cen­
tralnym Komitecie Ludowym. Brał również udział 
w powstaniu warszawskim.

Po odzyskaniu niepodległości obejmuje funk­
cje generalnego sekretarza Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Pracy, jest czynny w Prezy­
dium Centralnej Komisji Związków Zawodowych 
i z jej ramienia należy jako poseł do KRN. Od 
kilku miesięcy jest wojewodą poznańskim.

Wojewoda Stefan Brzeziński w dotychczasowej 
swej działalności społecznej i politycznej wyka­
zał niezwykłą energię, pracowitość i poświęcenie.

W pracy administracyjnej cechuje go obiek­
tywizm i bardzo serdeczne zainteresowanie tro­
skami Wielkopolan.

Na swym wysokim stanowisku jest wzorem 
urzędnika-obywatela o prawdziwie demokratycz­
nym ustosunkowaniu się do ogółu.

Wybór Stefana Brzezińskiego jako kandydata 
na posła jest bardzo szczęśliwym i trafnym. Ta­
kich właśnie ludzi potrzebuje Polska do jej od­
budowy. Ludzi pracy, wielkiego poczucia obo­
wiązku i odpowiedzialności.

leży zgłosić w Wojewódzkim Oddziale P. U. R., 
najbliższym miejscu osiedlenia się repatrianta, 
w terminie trzech miesięcy od dnia przybycia 
repatrianta do Polski, a w odniesieniu do zde­
mobilizowanych żołnierzy, uznanych za repatrian­
tów, od dnia demobilizacji, w odniesieniu zaś 
do repatriantów przebywających w chwili obec­
nej w Polsce termin ten liczy się od dnia 1 grudnia 
1946 r.

Przywrócenie terminu zakreślonego powyżej, 
może nastąpić tylko po złożeniu przez zaintereso­
waną osobę dowodów stwierdzających, iż uchyle­
nie terminu nastąpiło z przyczyn od woli pe­
tenta niezależnych.

Mieniem nieruchomym, za które repatriantom 
przysługuje prawo do odszkodowania, są obiekty 
miejskie, gospodarstwa rolne, młyny, przedsię­
biorstwa przemysłowe itp.. o ile nieruchomości 
te ze względu na swoją wielkość lub produkcję 
nie pod'egają upaństwowieniu w myśl obowiązu­
jących w' Polsce przepisów.

Sto milionów zł dochodu wypłaciła 
poczta do Skarbu Państwa

Państwowe Przedsiębiorstwo „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon" w preliminowanych wpłatach 
za okres kwiecień — grudzień 1946 r. osiągnęło 
nadwyżkę w wysokości 100.000.000 zł.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów w trosce o ró­
wnowagę budżetową Skarbu Państwa, nie zanie­
dbując jednocześnie odbudowy urządzeń poczto- 
wo-telekomumkacyjnych, wpłaciło wymienioną 
sumę do Skarbu Państwa.

Dokonanie tej wpłaty świadczy o zdrowych za­
sadach na jakich prowadzona jest gospodarka 
budżetowa państwowego przedsiębiorstwa „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon",

i
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Niedziela, dnia 19 stycznia 1947
Marty

Słońce wschodzi g. 7.54: zachodzi g. 16.12
Księżyc wschodzi g. 6.02; zachodzi g. 13.20

Poniedziałek, dnia 20 stycznia 1947
Fabiana i Sebastiana m.

Słońce wschodzi g. 7.54; zachodzi g. 16.13
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Z ±ycia Z. H. P.
Harcerska Służba Informacyjna donosi:
W dniu 10 bm. w krytej pływalni w Poznaniu, 

miało miejsce uroczyste zakończenie I Harcer­
skiego Kursu Przodowników Pływania z udzia­
łem przedstawiciela Gł. Kw. Harcerzy hm. Wit­
czaka, Dyrektora Wojew. Urzędu W. F. i P. W. 
płk. Bielewskiego, oraz przedstawiciela Polskiego 
Związku Pływackiego p. Mateckiego. Po oficjal­
nej części zakończenia odbyły się pokazy i za­
wody pływackie, w których uczestnicy kuisu wy­
kazali dużą sprawność fizyczną.

XII hufiec lotniczy w Poznaniu rozpoczyna z 
dniem 20 bm. kurs modelarstwa lotniczego dla 
początkujących i zaawansowanych harcerzy.

•
Harcerze hufca Zielona Góra Drzyczynili się w 

ostatnim czasie do zlikwidowania dwóch powa­
żnych pożarów na terenie miasta Zielonej Góry, 
organizując akcję ratowniczą jeszcze przed przy­
byciem straży pożarnej.

IX hufiec im. A. Małkowskiego w Poznaniu 
zgłosił udział w akcji Harcerskiej Ofenzywy 
Pieśni — zapoczątkowanej przez Naczelnictwo 
Z.H.P. — mającej na celu podniesienie poziomu 
pieśniarstwa w harcerstwie. Ten sam hufiec roz­
począł współpracę z PUR'em na Dębcu, Współ­
praca ta ma się głównie wyrażać w opiece nad 
szpitalikiem dziecięcym repatriantów ze wschodu.

Jako jedyna Chorągiew w Polsce — Wielko­
polska zebrała na Daninę Narodową około 50.000 
złotych. Należy podkreślić, że inicjatywa akcji 
Daniny Narodowej na terenie harcerstwa zapo­
czątkowana została przez Komendanta Wlkp. 
Chor. Harcerzy, a jej wynik w przeciągu tak 
krótkiego okresu czasu jest sprawdzianem sprę­
żystej organizacji naszej Chorągwi.

Najbliższy „Czwartek Literacki"
odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 18-tej w sali 
Odrodzenia w Starym Ratuszu.

Mówić będzie dr Konrad Górski, prof. Uniwer­
sytetu Toruńskiego ,,O istocie poezji"'.

Nie wolno pobierać 
wyższej ceny za wódRę
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i 

Przemysłu komunikuje, że zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, w po­
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu, wszystkie 
przedsiębiorstwa gastronomiczne, posiadające 
uprawnienie na wyszynk napojów'alkoholowych, 
obowiązane są sprzedawać wyroby Państwowego 
Monopolu Spirytusowego do spożycia poza miej­
scem sprzedaży w naczyniach zamkniętych.

Wszyscy zainteresowani właściciele i dzier­
żawcy7 zakładów gastronomicznych, którzy po­
siadają Uprawnienie na wyszynk napoi alkoholo­
wych, są zobowiązani sprzedawać wyroby Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego butelkowo 
pozą dom, przy czym cena nie może być wyższa 
od ustalonej urzędowo, a uwidocznionej na bu­
telce.

Prawo
Nasz prawnik odpowiada czytelnikom

J. F. Z listu Pana można wnosić, iż złożono 
Panu ofertę na zamianę Pańskiej nieruchomości 
na inną. Zamiany winien dokonać Zarząd Miejski. 
Obiektu poniemieckiego nie będą mógli na razie 
na Pana przewłaszczyć bez zgody Skarbu Pań­
stwa. Zgodę taką winien wyjednać zaintereso­
wany w sprawie Urząd Planowania Regionalnego 
w Poznaniu, gdyż jak przypuszczamy z jego to 
ramienia urzędowała owa Komisja. Obiekt poży­
dowski jest mieniem opuszczonym i jak narazie 
przewłaszczony być nie może.

A. O. — Poznań. Czynsz za lokale handlowe 
zależny jest od umowy stron. Wobec wielu spo­
rów na tym tle przy Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej powstała specjalna komisja, która przepro­
wadza próby polubownego załatwienia zatargów. 
Przeciętnie ustala ona czynsz równy piętnasto­
krotnej przedwojennego. Skoro lokal handlowy 
został powiększony i czynsz winien ulec podwyż­
ce. Za mieszkanm jednak obowiązuje czynsz 
przedwojenny. Jeśli chodzi o "nakłady, to do tych 
nakładów nie ma prawa ani Pani ani A. Z. — 
tylko Okręgowy Urząd Likwidacyjny. Prawo do 
tych nakładów może Pani nabyć załatwiwszy 
sprawę ich spłaty z Okręgowym Urzędem Likwi­
dacyjnym. W warunkach publicznej gospodarki 
lokalami spór o wysokość czynszu nie stanowi 
naszym zdaniem podstawy do wypowiedzenia. 
Może Pani co najwyżej wytoczyć powództwo o 
ustalenie wysokości czynszu i o zapłatę.

P. Pawłowski — Poznań. W domach podlega­
jących publicznej gospodarce lokalami obowią­
zuje czynsz z 1. 9. 1939 r. kwitowanie zatem 
,,a conto" sum odpowiadających temu czynszowi 
jest bez znaczenia prawnego. Dostarczanie kart 
wymiennych według zarządzeń Władz Central­
nych należy do obowiązków administralóra. Lo­
kator nie ma obowiązku zamiatania ulicy, nowi- 
nien natomiast w ramach opłat dodatki ■ w.b po­
nosić stosunkową część kosztów dozorcy.

Samarytańska działalność „Caritasu'
Trudno jest w dzisiejszych ciężkich czasach! często do swego ubóstwa Krzepiąca wymowa

zdobywać skromne choćby środki i fundusze, 
które na równi z pociechą moralną przyczynia­
łyby się do niesienia ulgi biednym i nieszczę­
śliwym ludziom, szczególnie dotkliwie dotknię­
tym ostatnim kataklizmem wojennym. .Caritas" 
— obejmując szeroki zakres działalności chary­
tatywnej — stara się dotrzeć w mirrę swych 
możliwości, do wszystkich potrzebujących 
wsparcia rodzin i osób, nie wyłączając zubożałej 
inteligencji, która nie ma odwagi przyznać się

Pracownią państwowe wobec traktatu pokojowego
(cp) W ub. piątek w Białej Sali Urzędu Woje­

wódzkiego odbyło się zebranie Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych, w wyniku którego zgromadzeni 
uchwalili rezolucję, wyrażającą żądanie podpi­
sania traktatu pokojowego z Niemcami w War­
szawie. Rezolucja stwierdza,'że stolica naszego 
Państwa zniszczona przez faszyzm niemiecki, a 
tak ofiarnie'broniona dwukrotnie przez liczebnie

Pomię zy dwoma oceanami
W ramach ,,Wykładów Środowych Czytelnika" 

wystąpi w dniu 22 bm. red Eggeniusz Źytomirski 
z odczytem pt. „Pomiędzy dwoma oceanami". 
Red. Źytomirski, który w ubiegłym roku podró­
żował przez dłuższy czas po Stanach Zjednoczo­
nych A. P., gdzie zwiedził New York, San Fran- 
cisko, Los Angelos, „Amerykańską Saharę", i 
krainę Cowboy ów, tj. stany południowe, podzieli 
się z publicznością poznańską swymi wrażeniami 
z podróży.

Odczyt odbędzie się jak zwykle o godz. 19 w 
sali Domu Pocztowca przy ał. Marcinkowskiego 
20 — II ptr. Jest to drugi odczyt z cyklu odczy­
tów red. Zytomirskiego z pobytu w Ameryce. 
Trzeci odczyt zamykający ten cykl odbędzie się 
w środę, dnia 29 bm. pt. „Blaski i cienie ame­
rykańskich muz".

Przedsprzedaż biletów w biurze „Czytelnika" 
Wyspiańskiego 10, I ptr pokój 2. Studiująca mło­
dzież i członkowie „Czytelnika" korzystają z 
50 proc, zniżki.

WMiliHmrti rmrteiów
dla terenu Poznania 

przyjmie
„Głos Wielkopolski**

Zapewnione dobre wynagrodzenie. Zgło­
szenia z życiorysem należy składać w re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego", ul. Wy­
spiańskiego 10, I ptr., pok. 3 od 10—14-tej. 
42.51

Ostrożnie przy rozbiórce gruzów
(c) Przed kilkoma dniami zatrudniony przy od­

budowie gmachu „Belwederu" przy ul. Marsz. 
Focha robotnik Władysław Wieliński znalazł 
puszkę, przypominającą swym kształtem lampę 
karbidową. Na skutek manipulacji, wewnątrz pu­
szki zaczęło coś syczeć a przestraszony Wiełiń- 
ski odrzucił znaleziony przedmiot o parę metrów 
od siebie. W tym jednak momencie nastąpił wy­
buch, skutkiem którego przyglądający się robo­
tnicy Władysław Koczmala i Władysław Ludow- 
ski zostali poranieni odłamkami. Zawezwane Po­
gotowie odwiozło obu rannych do Szpitala Miej­
skiego.

Na marginesie przytoczonego wypadku należy 
dodać, że robotnicy zatrudnieni przy rozbiórce 
jakichkolwiek budynków winni ostrożnie usu­
wać gruzy, gdy trudno przewidzieć, cc 6ię kryje 
pod zwałami cegieł i żelastwa. •

B. Cz. Jak już wielokrotnie wyjaśnialiśmy ju- 
dykatura sądowa stoi na stanowisku, że opłaty 
dodatkowe można rozkładać na lokatorów. Do 
opłat tych należą świadczenia przez Pana wymie­
nione. Dachu natomiast lokatorzy nie potrzebują 
reperować. Mniejsze reperacje w mieszkaniu po­
nosi lokator.

K. K. Nie ma absolutnie sprawiedliwego roz­
działu opłat podatkowych. Skoro rodziny, miesz­
kające w danym mieszkaniu zajmują jednakową 
ilość ubikacji i mają równą ilość osób, to po­
winny płacić po połow.e. Chęć obniżenia swoje­
go udziału z tego powodu, że pokój jest prze­
chodni zakrawa na pieniactwo. Współmieszkanie 
jest i tak dość uciążliwe nie komplikujmy więc 
go dzieleniem włosa na dwoje i stwarzaniem 
przez to niesnasek z powodu kwot, które nikogo 
nie zbogacą, ani nie zubożą.

P. Czarnecki Michał. W ramach obowiązują­
cego ustawodawstwa nie możemy nic na Pana 
zmartwienie poradzić.

Sanoczanin 44. Za walkę synów, którzy żyjs 
nic Panu od Państwa się nie należy. Natomiast 
synowie w myśl prawa rodzinnego winni Panu za­
pewnić utrzymanie. Syn, który powrócił jest zdaje 
się człowiekiem w pełni 6ił. Zamiast oglądać się 
na pomoc Państwa powinien wziąć się do pracy. 
Ziemie Odzyskane czekają Jeśli jest rolnikiem 
to gospodarstwo znajdzie się tam bez dyskonto­
wania zasług, które w gruncie rzeczy były wy­
pełnieniem obowiązku wobec Ojczyzny.

P. Antoni Smolarek Czynsz za lokale przemy­
słowe ustala umowa stron. Jeśli się Pan nie zga­
dza, to może Pan wnieść do Sądu o ustalenie wy­
sokości czynszu. Po to by wypowiedzieć się co 
do podatku musielibyśmy mieć odpis odnośnego 
wymiaru.

A. N. Przyt. Doruchów poczta 77. Podwyższenie 
rent, o które Panu chodzi na razie nie nastąpiło. 
Czy nastąpi, o tym zadecyduje przyszły Sejm.

ubiegłorocznych osiągnięć chrześcijańskiego mi­
łosierdzia, skupiających się wokół bezintereso­
wnej pracy jednostek w zarządzie P. O. .Cari­
tas" i owocnej ofiarności nie myślącego egoisty­
cznie społeczeństwa — jest zachętą dla innych 
by solidarnie przyłączyli się do frontu organizo­
wania pomocy bliźnim.

Piętrzące się trudności tak w uzyskaniu pro­
duktów żywnościowych, jak i oddzieży nie zra­
żają jednak pracowników Poznańskiego Okręgu

słabsze oddziały polskie, powinna dostąpić za­
szczytu, że w jej murach podpisany zostanie 
traktat pokojowy. W dalszym ciągu rezolucja 
wyraża hołd bohaterskim wojskom, które w dniu 
17 stycznia 1945 r. rozpoczęły zwycięski bój o 
oswobodzenie Warszawy i wielką ofenzywę, ma­
jącą na celu uwolnienie reszty ziemi polskich.

Będziemy mieli now?) szkołę 
dla podoficerów

Rejonowa Komenda Uzupełnień Poznań-Miasto 
zawiadamia, że w marcu 1947 r. zostanie zorgani­
zowana Szkoła Podoficerów dla małoletnich, w 
m. Gryfice, której zadaniem będzie przygotowa­
nie kandydatów na podoficerów zawodowych.

Warunki przyjęcia kandydatów: wiek od 15— 
17 lat i zdolność fizyczna do zawodowej szkoły 
wojskowej.

Kandydaci, reflektujący na przyjęcie do szkoły 
okładają podania, w terminie najpóźniej do dnia 
25 bm. — z tereny miasta Poznania — do RKLl 
Poznafl-Miasto, z terenu powiatów Poznań, Środa 
i Śrem do RKU Poznań-Powiat.

Do podań należy załączyć: metrykę urodzenia 
(tymczasowo można załączyć dokument zastęp­
czy), życiorys własnoręcznie napisany, świadect­
wo szkolne, świadectwo moralności, wydane 
przez Milicję Obywatelską lub Urząd Bezpieczeń- 
slwa ^Publicznego, ora świadectwo zdrowia wy­
stawione przez lekarza wojskowego.

KOMUNIKATY
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Czesła­

wa Kędzierskiego odbędzie się jutro o godz. 10 
w kościele Najświętszego Serca Jezusowego przy 
ul. Kościelnej. Po Mszy św. kondukt żałobny 
ruszy z kościoła na cmentarz parafii jeżyckiej, 
gdzie zwłoki złożone zostaną na wieczny spo­
czynek.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje, 
że ną razie nie udziela zezwoleń na posiadanie 
amatorskich i naukowo-doświadczalnych radiosta- 
cyj krótkofalowych

O terminie i warunkach rejestracji wydane zo­
stanie osobne ogłoszenie.

Okręgowy Związek Emerytów Państwowych, 
Wdów i Sierót w Poznaniu, poda je członkom do 
wiadomości, że ogólne zebranie sprawozdawcze 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
11-tej w auli Akademii Handlowej, Wały Zyg­
munta 2/5. Na zebraniu obecny będzie delegat 
Związku Rewizyjnego

PCK. Poznań, plac Asnyka 5 poszukuje: jodziny 
Teodora Górnego, ur. 9. 11. 1917 r., który przy­
należał do kompanii 57 p.p.; Michała Mikołaj­
czyka, ur. 2. 10. 1912 r. który należał Jo kom. 
Straży Granicznej w Zbąszyniu; Edmunda Kry- 
szewskiego, ur. 20, 10. 1898 r. w Gnieźnie.

Informacje do PCK Asnyka 5.
Kto może udzielić informacji o: Kazimierzu 

Francuziku, ur. 17. 1. 1922 r., s. Szczepana i Ka­
tarzyny b. więźniu z ob. konc. w Oświęcimiu, 
Buchenwaldzie i Sangerhausen; Stanisławie Le­
chowiczu, ur 1. 4. 1914 r. s. Józefa i Karoliny — 
44 r., który był więźniem w Wuerzburgu; Józefie 
Pasiece ur. 15. 2. 1901 r — 45 r. wywiezionym 
z Zabikowa do ob. konc. Bergen-Belsen; Stani­
sławie Siudzie, ur. 17. 8. 1908 r., który rzekome 
był w Anglii.

Informacje do P.C.K. Poznań, Asnyka 5.

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
20 stycznia

6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne"; 6.05 Dziennik 
poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał 
czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 7.15 
Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecznej;
7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka; 8.30 In­
formacje ogólnopolskie; 8 40 Skrzynka PCK.; 8.50 Rady 
praktyczne dla słuchaczek: 9.00 Przerwa; "11.30 Uwer­
tura do op. „Wesołe kumoszki z Windsoru" (płyty); 
11.40 Koncert życzeń; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie­
ży mariackiej; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych;
12.35 „Polska pieśń ludowa". Wykonawcy: Czesław Kó­
zek (baryton), Hieronim pzperka (akompaniament); 
12.55 10 minut poezji"; 13.05 Muzyka obiadowa. Wyko­
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Ma­
riana Obsta, Helena Korff-Kawecka (sopran), Hiero­
nim Szperka (akompaniament); 14.00 Pogadanka go­
spodarcza; 14.10 Koncert fortepianowy b-dur Jana 
Brahmsa w wyk. Artura Rubinsteina; 14.50 Giełda 
zbożowo-towarowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
„Nie mam kolegi" pogadanka Stanisława Nowiny i 
piosenki w wyk. Chóru Czejanda; 15.20 Reportaż; 15.30 
Skrzynka techniczna; 15.40 Pieśni w wyk. Olgi Łady 
tsopran). Przy fortepianie Sergiusz Nadgryzowski; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 Pogadanka sporto­
wa; 16.30 Miniatury wiolonczelowe w wyk. Tadeusza 
Gochowskiego; 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Au­
dycja rozrywkowa. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
z udziałem Janiny Paszkowskiej; 17.45 „,Na Ziemiach 
Odzyskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 Utwo­
ry Ignacego Paderewskiego w wyk. Jadwigi Szamotul­
skiej (fortepian); 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Au­
dycja dla wsi: 19.15 Nadprogram; 19.25 Kącik języ­
kowy w opr. prof. dr. Mikołaja Rudnickiego; 19.30 Au­
dycja wokalna w wyk. Emmy Szabrańskiej (mezzo­
sopran). Przy fortepianie Janusz Kowalski; 19.45 Na 
fali PZZ pog. Eugeniusza Paukszty pt. „Efekty szarej 
pracy"; 19.55 Wiadomości z. Ziem Zachodnich; 19.59 
Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 „Daw­
na muzyka"; 21.00 Audycja rozrywkowa pt. „Z bie­
giem Odry" pióra Aliny Jarochowskiej z muzyką Fran­
ciszka Wasikowskiego; 21.25 Recital skrzypcowy Eu­
genii Umińskiej; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 
22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Program ogólnopolski na 
jutro; 22.22 Program lokalny na jutro: 22.25 Audycja 
rozrywkowa;) 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika ra­
diowego; 23.30 „Belcanto" (śpiewacy włoscy); 23.55 
Streszczenie ostatnich wiadomości dziennika wieczor­
nego i zakończenie programu.

„Caritas", a wspaniałomyślne dary w gotówce 1 
naturaliach niejednych instytucyj (UNRRA, PCK) 
i poszczególnych osób — podnoszą wątpiących 
na duchu i zachęcają do dalszej, wytrwałej pracy.

Sprawnie przeprowadzona akcja gwiazdkowa 
przy wydatnej współpracy wszystkich organiza- 
cyj katolickich po parafiach — otarła niejedną 
łzę i przywróciła uśmiech na bladych ustach 
dzieci. Obdarowano ogółem4782 biednych darami 
o ogólnej wartości 3 i pół miliona złotych. Prze­
ciętna wartość jednej pączki wyniosła od 600— 
800 zł i zawierała żywność a nieraz i coś z odzie­
ży. W związku z Gwiazdką P. O. „Caritas" wy­
dał w okresie przedgwiazdkowym, ■wydziałom pa­
rafialnym i ochronkom: 100 kg grochu, 16 skrzy­
nek i 4245 puszek jarzyn, 15 puszek konserw 
mięsnych, 54 puszki czekolady, 630 puszek mleka 
kondensowanego, 6 puszek owoców, 16 słoi ka­
wy, 520 puszek odżywki oraz 8 worków mąki. 
Niezależnie od tego w każdej ochronce odbyło 
się obdarowanie dzieci z okazji gwiazdki. Na wy­
słane odeżwy gwiazdkowe z „Caritasu" -wpłynęło 
ogółem 128 tys. zł w gotówce, 200 kg cukru, oraz 
18 kg cukierków i pierników. „Caritas Academi- 
ca" rozdzieliła około, 200 paczek i obdarowała 80 
biednych studentów. Rozsprzedaż choinek z ra­
mienia Spółdzielni „Las" oraz Wytwórnia Zaba­
wek przyniosła dość pokaźną sumę 250 tys. zł 
dochodu na fundusz pomocy niezamożnym stu­
dentom.

Sprawozdanie kasowe, za mieś, grudzień uh. r. 
wykazało 139.783 zł czystego dochodu. Likwida­
cja punktu „Caritas" na dworcu — spieszącego z 
pomocą przejezdnym repatriantom — jest w toku 
i w najbliższym czasie zostanie zakończona.

W dniach 8 i 9 stycznia br. odbył się w Pozna­
niu kurs dla wychowawczyń przedszkoli z Archi­
diecezji poznańskiej. W zjeździe wzięły udział 
nie tylko siostry zakonne i wychowawczynie 
świeckie przedszkoli caritasowych, ale również 
przedstawicielki’ różnych przedszkoli PKOS-u i 
MKOS-u i in. Dla 151 uczestniczek kursu wygło­
szono 6 referatów instruktorskich, i przeprowa­
dzono 2 ćwiczenia pokazowe. Z Instytutu Kościel­
nego „Caritas"" wychowawczynie otrzymały w 
czasie zjazdu subwencje dla swych przedszkoli 
w wysokości do 50 dzieci po 2 tys. zł, powyżej 
50 dzieci — po 3 tys. złotych.

Walne zebranie, wyznaczone na U lutego br., 
da niewątpliwie' pełen obraz pioniersko-samary- 
tańskiej pracy poznańskiego Okręgu „Caritas" 
w ub. roku. Każdy winien przyłożyć choć drobną 
cegiełkę — w miarę swych możliwości — do 
dziefa odbudowy moralnej i materialnej współ­
obywateli, popierając P. O. „Caritas", by szczę­
ście i dobrobyt mogły zapanować w całym kraiu.

T. S.

Heafaą i kuta
Dziś w dzień wyborów wszystkie 
teatry i kina poznańskie nieczynne.

Zjazd T. P. Z.
W ub. tygodniu odbył się Zjazd Towarzystwa 

Przyjaciół Żołnierza Okręgu Wielkopolskiego.
Pod przewodnictwem Prezesa Okręgu T. P. 2. 

p. E. Karońskiej prowadzono obrady poświęcone 
sprawom związanym z zakończeniem ubiegłego 
roku gospodarczego i sprawom organizacyjnym 
na rok bieżący.

Na zakończenie p. Z. Gałązkowa wygłosiła re­
ferat „O nowych zadaniach w dziedzinie prac 
kulturalno-oświatowych".

Poznań, św. Marcin 32
Tel. 11-43 Tek 11-43

« 4287

I. rtadhu wydawniczetfo

Nowy numer „Kuźnicy"
3-ci numer tygodnika społeczno-literackiego 

„Kuźnica" poświęca wiele ppiblikacyj zbliżającym 
się wyborom. Otwiera go artykuł K. Grzybow’- 
skiego o sytuacji poiitycznej społeczeństwa pol­
skiego po pierwszej i drugiej wojnie światowej.

Paweł Hertz wr artykule pt. „Snobizm i postęp" 
analizuje postawę inteligencji polskiej wobec 
zbliżających się wyborów.

Interesującą pozycję stanowi artykuł Kazimie­
rza Brandysa o działalności faszyzmu w dziejach 
postępowej inteligencji i ruchu robotniczego.

„Apolityczni" — taki tytuł nosi artykuł pióra 
E. Csató na temat akcji polskiego podziemia w 
związku z osatnimi procesami.

Ponadto w 3 cim numerze „Kuźnicy" zna; i- 
jemy artykuł Juliusza Żuławskiego pt. „Czy t- 
nieją wady narodowe?" oraz Stanisława Ehrl ’a 
pt. „Głos Zilliacusa — czyli perspektywy po­
koju".

Bieżący numer pisma przynosi ponadto rys 
monograficzny o radykalnym działaczu inteli­
genckim. Władysławie Bieńkowskim. Autorem 
monografii jest Stefan Żółkiewski.

W d ziale literackim prozę reprezentuje frag­
ment powieści Jerzego Puttramenta pt. „Rzeczy­
wistość".

Ciekawą pozycją jest dwugłos x\dama Ważyka 
i Ryszarda Matuszewskiego o nowelach Iwaszkie­
wicza, zawartych w tomie pt. „Nowa miłość".

Bieżący numer pisma przynosi dalszą część 
pracy Andrzeja Stawara o Boyu-Żełeńskim. 
Zwykłe działy kronik, felietony, przeglądy prasy 
oraz noty dopełniają treści nowego numeru 
„Kuźnicy".
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Nasza gospodarką
Wyższa Szkoła Inżynierii w Szczecinie 

wzywa do pracy
Nowo otwarta wielowydzialowa Wyższa Szko­

ła Inżynierii w Szczecinie apeluje cło pp. profe- 
sorów, asystentów, laborantów, mogących i pra­
gnących wykładać w wymienionej uczelni, o na­
tychmiastowe zgłaszanie się pod adresem Kom- 
tetu Organizacyjnego Szczecin, al. Wojska Pol­
skiego <5/3. Wykładowcy mają zapewnione 
mieszkanie, (ipc)

Niemcy wyjeżdżają ze Świnoujścia
Od dnia 2 grudnia ub. roku odbywa się wy­

siedlanie Niemców z terenu miasta Świnoujścia 
do angielskiej strefy okupacyjnej.

Wysiedl* się przeciętnie 250 osób dziennie. 
Niemców zaopatruje, się w żywność i samocho­
dami przewozi z punktu zbornego do stacji ko 
lejowej.

Zachowanie wyjeżdżających Niemców jest ra­
czej zuchwałe, usiłują się oni przeciwstawiać za­
rządzeniom naszych władz. Dzięki sprężystej or­
ganizacji miejscowego PUR-u oraz współpracy 
Milis-ji Obywatelskiej wysiedlany odbywa sic 
sprawnie według z góry określonego planu, (ipcj

Rozwój przemysłu w Kamieniu
Państwowa Fabryka Beczek w Kamieniu, otrzy­

mawszy ostatnio liczne zamówienia, rozpoczęła 
pracę na dwie zmiany, zatrudniając przy tym 
ponad 70 pracowników. Samorząd powiatowy 
czyni obecnie usilne starania o kredyty na re­
mont i uruchomienie młyna elektrycznego, który 
umożliwi znowu zatrudnienie większej ilości pra­
cowników. (ipc)

Szkoła Muzyczna w Słupsku
W ostatnich dniach nastąpiło uroczyste otwar­

cie Szkoły Muzycznej w Słupsku w lokalu Miej­
skiego Domu Kultury. Szkolą posiada kurs for­
tepianowy, skrzypcowy, śpiewu i rytmiki. Do­
tychczas zapisało się ponad 50 słuchaczy. Kie­
rownictwo spoczywa w rękach śpiewaczki ope­
rowej p. Platównej. (ipc)

Podziękowanie
Powiatowy i Miejski l^omitet Akcji Pomocy 

Zimowej składa tą drogą serdeczne podziękowa­
nie pp. W lazło, którzy z okazji swego ślubu zło­
żyli na rzecz Pomocy Zimowej kwotę 1 010 zł.

Państwowe Liceum i Gimnazjum 
dla Dorosłych w Gnieźnie

(pr) Kuratorium Poznańskie doceniając znacze­
nie szkolnictwa dia dorosłych i dogodne położe­
nie Grodu Lecha otwarło w Gnieźnie we wrześniu 
ub .roku Państwowe Liceum i Gimnazjum dla Do­
rosłych, powierzając jego organizacje p. prof. Pu- 
chalowej oraz insp. szkolnemu p. Smolarzowi.

Zarząd miasta Gniezna użyczy! nowej szkole 
budynku gimnazjum żeńskiego, gdzie nauka się 
odbywa, a nadto poczynił daleko idące ułatwienia 
za które należy mu się pełne uznanie.

Odtąd wszyscy, którym niepomyślne warunki 
życiowe nie pozwoliły ukończyć szkoły średniej

&owy komendant PW i WF 
w ffciA/oąardzie

W Nowogardzie odbyło się zebranie Powia­
towego Zarządu P. W. i W. F. celem omówienia 
spraw organizacyjnych budżetowych, uaktyw­
nienia świetlic i współpracy z wszystkimi orga­
nizacjami młodzieżowymi.

Po złożeniu sprawozdania z całorocznej 
działalności Powiatowego Zarządu, przystąpio­
no do wyboru miejskiego komendanta P. W. i 
W. F., którym został wybrany jednogłośnie p-or 
rezerwy p. Nowakowski. (ipc).

Znamienny telegram parcelanfaw gnieźnieńskich
V/ akcji nadania ziemi uczestniczył Min. Gen. Świerczewski

(pr) Donosiliśmy w tych dniach o przybyciu 
do Gniezna Ministra Obrony Narodowej Gen. 
Broni ob. Karola Świerczewskiego, którego prze­
mówienie do społeczeństwa gnieźnieńskiego spo­
tkało się z entuzjSzmem. Pobyt ministra Świer­
czewskiego nie ograniczył się tylko do Grodu 
Lecha, odwiedzi! on bowiem w dniach następnych 
szereg miejscowości ziemi gnieźnieńskiej. W każ­
dej z nich wizyta gen. Świerczewskiego przeradzała

mimo wrodzonych zdolności i chęci, mają teraz 
możność ukończenia jej bez przerywania pracy 
zarobkowej.

Nauka obliczona jest na lat trzy, które obej­
mują całość kursu gimnazjanego i licealnego, po­
dzielonego na sześć półroczy — dziennie cztery 
godziny w porze wieczornej, zazwyczaj wolnej 
od pracy zarobkowej. Przyjmuje się mężczyzn 
i kobiety z ukończonym osiemnastym rokiem ży­
cia i z ukończoną szóstą klasą szkoły powszech­
nej. Dla uczennic zamiejscowych istnieje moż­
ność zamieszkania w internacie. Dla pilnych, a 
zupełnie niezamożnych uczer.nic i uczniów ku­
ratorium przewiduje stypendia.

Rok szkolny rozpoczął się we wrześniu, otwarto 
klasę pierwszą i drugą gimnazjalną, których ucz­
niowie przejdą niebawem do klas następnych, od 
lutego zaś otwarta będzie nowa pierwsza k asa 
gimnazjalna Uczą nauczyciele miejscowego gim­
nazjum żeńskiego i męskiego. Wpisy na nowe pół­
rocze rozpoczęły się dnia 16 stycznia br. i trwać 
będą do dnia 31 stycznia w Miejskim Gimnazjum 
im. Błog. Jolanty przy ulicy Łubieńskiego między 
godziną 11-tą a 12-tą w sekretariacie.

Potrzebne są: 1. metryka urodzenia, 2. świadec­
two ukończenia klasy szóstej szkoły powszech 
ncj. Warto korzystać z okazji i udogodnienia.

się w samorzutną manifestację obywatelską, któ­
re tym samym zadokumentowało swój żywy i po­
zytywny stosunek do zagadnień dni*.

M. in. gośclo ob. Mm. Świerczewskiego miasto 
Czerniejewo, gdzie wręczano właśnie w ramach 
uroczystych akt nadania ziemi 114 parcelantom. 
Aktu nadania dokonał w obecnośce Gen. Świer­
czewskiego starosta pow. ob. Frączek, poczem 
do zebranych przemówił Gen. Świerczewski, 
przerywając n ejednokrotnie swą mowę z powodu 
oklasków. Ko ejno przemówił II sekretarz PPR 
z Gniezna, ob. Lewandowski, nawo'ując zebra­
nych do masowego wzięcia udziału w głosowani^ 
i oddawania głosów ha listę nr 3.

Podobna uroczystość odbyła się w Grotkowie, 
gdzie aktu wręczenia ziemi parcelantom dokonał 
również starosta pow. Frączek w obecności Gen; 
Broni Świerczewskiego.

Zaznaczyć należy, że odbierający akt nadania 
ziemi parcelanci pow. gnieżme 'skiego uchwalili 
wysłanie telegramu do Prezydenta Krajowej Ra­
dy Narodowej ob. Bolesława Bieruta. Telegram 
ten brzmi:

„My działkowicze z powiatu gnieźnieńskiego w 
dniu dzisiejszym, który jest dia nas h:storycznym 
i wzruszającym momentem aktu nadania nam 
ziemi na wieczystą własność, składamy Ci, Oby­
watelu Prezydencie, hołd najserdeczniejszego po­
dziękowania za przeprowadzenie tak wzn:os’ego 
dzieła podziału ziemi obszarniczej pomiędzy ro­
botników i chłopów.

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że 
ziemię otrzymaną pielęgnować i uprawiać będzie­
my, dokładając z naszej strony jak najdalej idą­
cego wysiłku, żeby ta ziemia wydala plony na 
wyżywienie kraju dla dobra narodu polsk'ego, 
oraz przyrzekamy głosować na Blok Demokra­
tyczny nr 3. Tak nam dopomóż Bóg!

Działkowicze pow. gnieźnieńskiego.*

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św. w dniu 
16 stycznia 1947 r., przeżywszy lat 65, śp.

Czesław Kędzierski
długoletni członek naszego Związku, zasłużony pisarz i publicysta. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu
jeżyckim.

Czesław Kędzierski był wzorem szlachetnego człowieka, szczerego miłośnika 
literatury i oddanego kolegi.

Związek nasz zachowa go zawsze w serdecznej pamięci!
Związek Zawodowy Literatów Polskich

Oddział w Poznaniu
4242

Dnia 17 stycznia 1947 r. o godzinie' 15-tej zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie opatrzony Sakramenta­
lni św., mój najdroższy mąż, ojciec, syn, brat i zięć, śp.

Wiktor Nowaczyński
przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21. 1. 1947 r. o godz. 11-tej 
na cmentarzu jeżyckim. O czym zawiadamiają

w najgłębszym żalu pogrążeni 
żona, dzieci, matka, siostry, brat i teściowa

Poznań, Izdebno, Czempiń.
4298 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

' STfMPLf'
.POZNAŃ

0

48391

pisania na maszynie

3854
Kupno, sprzedaż, naprawa 

MASZY Al BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju, 
to sprawa zautac.a

i specialność firm'! 
PIOTR PIEPRZYCKI

Poznań
al. Marcinkowskiego 25 
w podwórzu — tel. 23-62

-
Po ekshumacji w Warszawie odbędzie się we wtorek, 21 bm., 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafii Bożego Ciała na Dębcu 
złożenie do grobu zwłok naszych kochanych zmarłych, śp.

Leona Całki
ur. 5. 3. 1910 r,

mgra ekonomii i nauk politycznych, 
sekretarza gen. Studium Zachodniego przy Delegaturze Rządu 

w latach 1941—1944,
poległego w powstaniu warszawskim 1944 r^

■ Tadeusza Całki
ur. 3. 11. 1920. r„

podch., maturzysty gimnazjum im. Bergera,
poległego w obronie Warszawy we wrześniu 1939 r.

Tego samego dnia odprawiona zostanie za spokój ich dusz 
msza św. w kościele oo. Zmartwychwstańców na Wildzie o go­
dzinie 9-tej, oraz braci ich

e ŚP-
ks. Kazimierza Całki

ttr. 24. 1. 1909 r.,
zamęczonego w Dachau w 1942 r., 

i
Adama i Jana Całbów

ur. 4. 11. 1911 r. — 21. 5. 1915 r„ 
zaginionych w wojnie 1939 r.,

o czym zawiadamia
-w ciężkim smutku pogrążona

rodzina ś
Poznań, ul. Szwajcarska 27, m. 2. ' «

Dnia 17 stycznia 1947 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., po krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek i opiekun, śp.

cJozeł Krupski
mistrz krawiecki '

powstaniec, b. członek Zw. Powstańców Poznań-Śródmieście
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 stycznia br. 
o godz. 10130 z kaplicy cmentarnej w Dębcu. Msza św. od­
prawiona zostanie w środę, 22 bm. o godz. 8-mej w kościele 
św. Marcina przy ulicy Fredry.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina,

Poznań, ul. Pólwiejska 38, m. 7. *
Katowice, Szczecin, Warszawa, Gostyń.

WEŁN
CWcza
kupuje i zamienia na 
gotowe albo na wfeczkę maszy­
nowe I szydełkowa

n> łtoxmjch fiolo^ach-
PŁACl NAJWYŻSZE CENY

ŁÓDZKA HURTOWNIA 
ARlYKUtOW WŁÓKIENNICZYCH
POZNAŃ, 5WMARC!N 61. TELEFON 35-AO 
biura cii/rme &-15 ny soboły Q • 11>

3708

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu ma pilne zapotrzebowanie na:

VjM sia OD^owaii Borilyifi Firmy BaflawlaBBj
pod Zarządem Państwowym

Zabrze, ul. Opolska 2b tel. 28-18
Wykonuje wszelkie zamówienia szybko, 
solidnie i tanio. Dla Zjednoczeń Państwo­
wych ceny sztywne. Cenniki na żądanie1-218

około 2000 ton lodu
dostawą ioco składnice •
1. na stacji Poznań 1250
2. Gniezno 380
3. M Zbąszyń 250
4. M Rzepin 120

FACHOWCÓW
na wszelkiego rodzaju ££

WYROBY KOSZYKARSKIE |
poszukuje D

Okr. Oddział Przemysłowo-Rolny '3 
Poznań, Chełmońskiego 2 III ptr. g
Tel. centrala 79-81, 79-82 bezpośredni 79-88 N 
Zgłoszenia pisemne lub ustne w godz. od 8-12

EżZ

Skóry surowe
kozie, baranie, królicze, zajęcze 

oraz wszelkie futerkowe 
skupuje

F-a Wacław Zarnowski
Uprawniona Agentura Centrali Skór Surowych 

przy Min. Przemysłu na m. Poznań 
dla skór niereglamentowanych 
Poznań, Garbary 66/67 
(Tama Garbarska 25/28)

mię siweftezM
wykonuję

Bracia Jaroccy
Poznań, Matejki 11. Tel. 74-64

4280

nas

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

SYPIALNIE
STOtOWE
GABINETY

KUCHNIE , r.
URZĄDZENIA P°'ec?», MAGAZYN 
BIUROWE oUaiyii"? ME B L I

Zainteresowane firmy nadeśłą do D. O. K. P. 
Poznań Wydział Zasobów oferty w zamkniętej 
kopercie z podaniem cen loco składnica danej 
stacji w terminie do dnia 27. I. 47 r.

Dostawców- (Oferentów-) nie obowiązuje całko­
wita ilość żądanej dostawy. Dostawcy mogą do­
wolnie w- ofertach przyjmować zobow-iązanie na 
taką ilość, jaką są w możności dostarczyć!

Bliższyeh informacyj udzieli miejscowa Eks­
pedycja Towarowa wzgl. Wydział Zasobów 
D. Ó. K. P. Poznań, pokój 202.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
(—) inż. Stodoiski

1-324

1-27

Pieniądz

Wspólniczki z małym ka­
pitałem, mistrzyni, do 
wrytwórnl bielizny dzie­
cięce] 1 damskiej. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 4232.

Różne

Światowe] sławy jasno­
widz — psychografolog — 
zdumiewająco przepowia­
da. Nadeślij pytania, datą 
urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne — anali­
zy metodą grupową. Ty­
siące podziękowań. Adre­
sować: Vapuro, Katowice^ 
skrzynka pocztowa 376.

1-7-------------#-
Filateliści! Znaczki do zbio­
rów kupuje i sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila­
telistyczny Witkowski, Po­
znań, św. Marcin 18. 3241

P O Z» N N
RYBA KI NR lic
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Lekarskie Krawcowa dobra potrze
bne. „Nina", Potockiej 5 
przy Focha. 4204

Borowina, Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy — 
al. Marcinkowskiego 24. 
Tel. 38-26. 46712
Gabinet kosmetyczny G. 
Bednarskiej, Poznań, ul. 
27 Grudnia », tel. 45-47, 
wykonuje wszelkie zabie­
gi w zakres kosmetyki 
wchodzące. 4282

Pomocnica domowa uczci­
wa z gotowaniem potrze­
bna na stałe od 1. 2., dobre 
warunki, oddzielny pokój. 
Zgłoszenia: Bzowa 9, od 
godz. 14—17-tej. 4210

OGŁOSZĘn/EA OftOB/SE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-teJ, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Solidna pani poszukuje u-
meblowanego pokoju. Of.r 
„Głos Wielkop." nr 3965.

Kawę, palacza, w Focka-
Wulff za okupanta, poszu­
kuję. Jakubowski, Mylna 
19 m. 13. 4236

Wolne posady
1 osoba starsza (z pomocą 
na miejscu) ewentualnie 2 
osoby zaufane, lubiące dzie 
ci, do samodzielnego pro­
wadzenia domu, tylko na 
stałe, na dobrych warun- 
łEtch, potrzebna zaraz lub 
oa 1. 2. br. Zawadzka, Kru­
szwica, Rynek 8, pow. Ino­
wrocław. 3687

Ogrodnik, kawaler, i uczeń 
ogrodniczy potrzebni za­
raz. Adres wskaże „Głos 
.■Wielkopolski1* nr 3992.

Poszukujemy zaraz
braalej sekretami

Zgłoszenia wraz z świa­
dectwami i życiorysem 
należy skierować do

Spółdzielnia 
Spożywców „Robotnik1' 

Poznań,
uL Łukaszewicza nr 40 

4219

Slusarz-narzędziarz na do­
brych warunkach potrze­
bny. Wytwórnia Wyrobów 
Metalowych, Bracia Wali- 
górscy — Z Paprzycki, Po­
znań, ul. Łacina 4 (dawn. 
św. Rocha). Tel. 23-95. 4001

Siłę biurową orientującą 
się w księgowości poszu­
kuje Mleczarnia Spółdziel­
cza Kaźmierz, powiat Sza­
motuły. 3882

Pomocnicę domową na do­
brych warunkach bez pra­
nia przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: od godz. 10—14-tej, 
Bolińska, Młyńska 12a m. 6.

3921

Księgowy (a) 
rutynowany

ze znajomością księgo­
wości przebitkowej do 
poważnego przedsię­
biorstwa przemysłowo- 
handlowego potrzebny.

Oferty: „Głos Wiel­
kopolski11 nr 4218.

Ucznia fotograficznego 
przyjmie „Foto Kazi­
mierz11, Roosevelta 10. 4039

Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Urbaniak, Poznań, Dro­
ga Dębińska 10, przyjmie 
murarzy i robotników bu­
dowlanych. 4055

Młodszą ekspedientkę z 
branży tekstyl.-galanteryj- 
nej przyjmę na stałą posa­
dę. Zgłoszenia osobiście: 
Walki Młodych 5 m. 1, po­
między godz. 17—18. 4069

Niania do jednorocznej 
dziewczynki potrzebna. — 
Strzelecka 41, m. 4. 3739

Dziewczyna
uczciwa, samodzielnym 
gotowaniem, potrzebna 
do domu lekarskiego, 

3 osoby, warunki 
pierwszorzędne. 

Oferty: „Glos Wielko­
polski11 nr 1-318.

Gosposia inteligentna z do­
brym gotowaniem może 
się zgłosić. Cukiernia Mok­
ka, Fr. Ratajczaka 33. 4152

Pomoc domowa dochodzą­
ca z gotowaniem oraz 
dziewczyna do dwojga 
dzieci potrzebne. Konop­
nickiej 14, I ptr. 4253

Posługa 3X w tygodniu 
zaraz. Wyspiańskiego 15 
m..l2. 4244

Posługaczka potrzebna na 
dobrych warunkach — ul. 
Pocztowa 12 m. 11. 4241

Samodzielna gosposia, cze­
ladnik lub uczeń rzeźnicki 
mogą się zgłosić. Starołęcka 
nr 195. 4215

Dziewczyna
z gotowaniem i pra­
niem, uczciwa, czy­
sta, potrzebna na 
dobrych warunkach. 

Fredry 4, m. 1. 2889

Bieliźniarki, krojczyni na 
bieliznę męską — św. Józe­
fa 6 m. 21. 4214
Poszukujemy wykładowcy 
na przedmioty handlowe — 
Kursy Handlowe, pl. Wol­
ności 2. 4269

Chłopca do posyłek w wie­
ku lat około 16 poszukuje­
my zaraz. Zgłosz.: Armii 
Czerwonej 1 m. 11. 4169

Murarze i robotnicy po­
trzebni — ul. Kochanow­
skiego 1 m 13. 4205

Panienki do introligatorni 
potrzebne — „Liniodruk11, 
Piekary 1. 4273

Chłopak uczciwy sprytny 
potrzebny. Kiosk, Grobla 
nr 24. 4141

Gosposia samodzielna, do­
bre warunki, zaraz. Zgło­
szenia: Zacisze 2 m. 3. 4033

2 robotników magazyno­
wych na dobrych warun­
kach przyjmie zaraz Tow. 
Handl. „Orion11. Zgłosze­
nia osobiste wraz z życio­
rysem i wnioskiem „Orion11 
pl. Wolności 4, w lok. B. 
Handl. 4017

Szuka posady
iJSS

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
Zwierzyniecka 11J81.6303

poleca:
WArNO
hydr, i w bryłach, 
cement

gips, dachówkę, 
cegłę: tonówkę, 
dziurawkę - sufit, 

i płyty ścienne,
PAPĘ

smołę, pak, trzcinę.
4185

Sprzedamy terpentynę 
piecową — białą, słomkę 
czerwoną, ceny fabryczne, 
konkurencyjne z dostawą 
lub w wytwórni. Zielonka 
koło Warszawy, f-a Bal­
sam. 3991

Sprzedam zaprowadzony 
kiosk, centrum. Informa­
cje: Jarochowskiego 32 m. 
4, godz. 4—6. 4074

Okazyjnie sprzedam pie­
karską maszynę nowocze­
sną do mieszania ciasta na 
70 litr, wody, sztach — ma­
szynę do sztachowania 
żelaza, piłę taśmową. Wia­
domość w składzie cu­
kierków, Garbary 40, na­
rożnik Grobli. 4046

Tapczan, łóżko nowocze­
sne, tapczan higieniczny, 
okazyjnie sprzedam. Mo­
stowa 37. 41lf\

Korektorka (20 lat prakty­
ki) szuka pracy. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4025.

Biuralistka ukończoną 
szkołą wydziałową, kursem 
księgowości, maszyno- 
pisma, ładnym charakte­
rem pisma szuka posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 4090.

► KUPIEC 4
> branży nasienno-zbo- 4

żowej, młody, rzutki, ( 
z długoletnią prakty- 4 
ką, poszukuje zajęcia. 4 
Prowincja niewyklu- < 
czona. 4

Of. „Gł. Wlkp." nr 3900.r 3900. 4

Poszukuję posady jako 
uczeń elektrotechniczny 
lub radiomonter. Oferty: 
„PAR11, Ratajczaka 7, pod 
„1,510“. 4176

Księgowy dobrymi refe­
rencjami wszystkie syste­
my szuka dorywczej pra­
cy. Oferty: „Głos Wielko­
polski11 nr 4257.

Bilanse — nadzór, księgo­
wość — godzinowo, sprawy 
podatkowe załatwia do­
świadczony księgowy. Zgł. 
ul. Daszyńskiego 8Sa. Tel. 
11-23. (Skład cygar). 4209

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 2198

Półroczne Kursy Handlo­
we rozpoczynamy 3 lutego. 
Kursy Handlowe, Wawrzy­
niaka 33. 1-65

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

3296

Półroczne kursy handlowe, 
wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 3493

Kto wyuczy gry na harfie? 
Oferty proszę „PAR“, Ra­
tajczaka 7, pod „1,536“. 4294

Osobistó
Niania do jednorocznej 
dziewczynki potrzebna — 
Strzelecka 41 m. 4. 3739

Likwidując proszę odebrać 
wszystkie przedmioty ko­
misowe do dnia 31. 1. 1947. 
„Lamus", Sieroca 5/6. 3712

Sprzedaże
Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, pod­
wórze, tel. 23-91. 20012

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w pod­
wórzu. 20014

Kamienice, domy, wille, 
parcele, gospodarstwa, 
składy, okazyjnie poleca. 
Transakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie, dyskre­
tnie „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 2038

Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 1-5

Fotografie nagrobkowe — 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FTLM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 12-4

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. ’ 1-84

PILNIKI nacina, stę­
pione powtórnie. 
Fabryka Pilników

Sł. L Liflczmare
Poznań, Strumykowa 20

♦ 3298

Piekarnia do odstąpienia 
za zwrotem kosztów re­
montu. Wrocław, ul. Ur­
szulanek 11/12. 4079

Pianina poleca korzysta5 e 
Poznański Skład Pianin, 
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 4009

Drzewo stolarskie, liściaste 
poleca — Składnica, ulica 
Lodowa 5a. 4198

Radioodbiornik — prąd 
zmienny, sprzedam. Pie­
kary 13b m. 15. 4199

Kupna
Kupuję konie stałe na 
rzeź. Płacę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźni- 
ctwo Końskie Ig. Nowak, 
ulica Daszyńskiego 26. Te­
lefon 21-10 i 21-11. 48426

Zamiana

Student IV roku prawa 
poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Zgł.: 
Zbigniew Daroszewski, Po­
znań, Winklera 22 m. 2.

4119

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Niegolew­
skich 5 m. 9. 4245

Warsztat wulkanizacyjny 
bardzo dobre miejsce w 
Poznaniu z powodu wy­
jazdu sprzedam. Oferty: 
„Głos Wielkop.11 nr 4116.

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motoiy, nalewy Futro łapki karakułowe, 
na kamienie, wszelkie ar- obszerne i siłowe, sprze- 
tykuly młyńskie poleca : dam okazyjnie. Gąsioro- 
Technomłyn , Warszawa, i wskich 11 m. 4, od godz. 

Jerozolimskie 28. 12-3 i 13—19. 3877

II!

Białe dni! ! !

Jr w Poznaniu ulica Gołębia 7
H| (naprzeciw Fary)

W Poleca:
. płótna pościelowe, koszulowe,

Hf surówki, flanele, obrusowe,
ręcznik i, ścierki, chusteczki i t. p.

W Resztki
po inwe..turze za bezcen

Najkorzystniejsze źródło zakupu
Porcelany —- Szkła
Kryształów — Platę- 

_  rówWyrobów stalowych 
w —Podarki

> OZDOBA/ Nokryd. restaura- 

Poznań, St. Rynek 48. Teł. 48-98
3844

Ceruję artystycznie 
wszeiką garderobę
Półwiejska 9 a I piętro

Platforma ogumiona 3 t 
i 4-tonowa do sprzedania. 
Gołębia 4 m. 6. 4059

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumuiatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 3366

SiSaszfny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia ż'0 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 4003

Jedwab do szycia na rol­
kach, wszystkie kolory, po­
leca hurtowo Wytwórnia, 
Nowe kSwiecia, Gdańska 
nr 5. 1-199

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany. Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr., 
tel. 36-31. 3694

Fortepiany — Pianina — 
Harmonium — Akordeony 
sprzedaje, kupuje, zamie­
nia okazyjnie Poznańska 
Centrala Fortepianów, Po­
znań, Zygm. Augusta nr 3 
m. 3. 1-253

Tapcząny luksusowe z au­
tomatycznym otwieraniem, 
fotele, materace sprężyno­
we poduszkowe, tapcza­
ny higieniczne oraz kana­
py rozkładane na 2 tap­
czany — poleca K. Kop­
czyk, Poznań, Szkolna 2.

3972

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Janiak — Bńlcerow- 
ski, Za Bramką 4. 4302

4181

Limuzynę na chodzie
sprzedam tanio, byle zaraz. 
Adres wskaże ,Głos Wiel­
kopolski" nr 4062.

Kasa bufetowa (rejestra­
cyjna) w dobrym stanie, 
ładnie §ię prezentująca, do 
sprzedania. Kraszewskiego 
16 — skład zabawek. 3941

Kolonialkę dobrze prospe­
rującą sprzedam z powodu 
choroby. Zgłoszenia: tele­
fon 78-79. 3441

Radio 6-lampowę — prąd 
zmienny, 3 zakresy fal i pa- 
tefon walizkowy. Wielka 
nr 23 m. 20, wejście z Ślu­
sarskiej. 4274

Sztandary, paramenta ko­
ścielne i przybory do or­
natów poleca Kędzierska, 
Poznań-Górczyn, ul. Zgo­
da 20, dojazd tramwajem 4 
i 5. 4164

Przedstawicielstwo 
na artykuły 

spożywczo-kolonialne
przyjmę.

Oferty: Biuro Ogło­
szeń „PAR" Pomań, 
Ratajczaka 7 -- pod 
„1,441". 3858

Sprzedam wóz skrzynko­
wy w dobrym stanie i ma­
szynę do sortowania zie­
mniaków. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 4221.

Lampę kwarcową „Hanau" 
typu S 300 za 25.000,— 
sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 4^01.

Wiertarkę elektryczną, au­
tomatyczną — nową, tanio 
sprzedam — ul. Strzałowa 
nr 6. 4200

Sprzedam platformę ogu­
mioną. Zaremba, Główna 
nr 40. ■ 4044

Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24
Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa i metalu ku­
puje Dom Handlowy „Oka­
zja", Grobla lb. .1-25
Motory elektryczne kupuje 
stale F-ma „Energia11, Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawn. 
Pocztowa), tel. 34-92. 1-134

Gospodarstwo rolne, 50 do 
100 ha, w wysokiej kultu­
rze, z dobrymi zabudowa­
niami i inwentarzem, naj­
chętniej w powiecie lesz­
czyńskim, kościańskim, go­
styńskim, rawickim, kupię. 
Of. „Głos Wlkp." nr 1-124.

Szlifierki, wiertarki elek­
tryczne, l-ęczne, stołowe — 
kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 3037
Pasy: parciane, gumowa­
ne, skórzane kupuje stale 
każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 3035

Ubrania, płaszcze męskie, 
damskie, spodnie, mary­
narki kupuję. Wodna 21 — 
skład odzieży. ___ 3447
Druty nawojowe w emalii, 
bawełnie, jedwabiu — ku­
puje f-ma „Energia11, Po­
znań, ul. 23 Lutego 23 — 
Tel. 34-92. 1-233 I
Brylant około 1 karat oka­
zyjnie kupię. Oferty: „Gł. i 
Wielkopolski" nr 3953.

Do łodzi motor tylno-przy- j 
czepny 12—18 KM kupię.' 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3954.

Sznurki oraz szczeliwa ko-! 
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be“, Kantaka 10 . 1-302

3 pokoje kuchnią komfort 
centralne ogrzewanie — 
dzielnicy willowej, na 2 
pokoje kuchnią łazienką 
dzielnicy Parku Wilsona. 
Of.: „Gł. Wlkp.“ nr 4040.

Radio Nora 3-lampowe u- 
niwersalne, prawie nowe, 
zamienię za odpowiednią 
dopłatą na inne również 
uniwersalne w dobrym 
stanie i najwyższej klasy 
i możliwie z adapterem 
względnie kupię bez za­
miany. Kraszewskiego 16 — 
skład zabawek. 3940

Pokój kuchnią na Zawa­
dach zamienię na podobne. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 4128.

Zamienię l’/s pokoju ku­
chnią, łazienką, słoneczoe 
na większe z dopłatą lub 
przeprowadzę remont. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„1,535". 4293

Zamięnię wózek dziecięcy 
głęboki materacykiem na 
sportkę. Grobla 29a m. 8.

4220,

Radio Blaupunkt 5-lamp. 
zmienny zamienię na uni­
wersalny za dopłatą. Sa­
perska 16 m. 1. 4082

Śródmieście, parter, 2'/s 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką zamienię na 3 pokoje, 
komfortowe. Adres wska­
że „Głos Wielkop." nr 3934.

Wolne lokale
Pokój skromny do listo­
pada, zastaw procent za 
pożyczkę 2-miesięczną 50 
tys. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 4231.

Szuka lokalu
Mieszkania jedno lub dwu- 
pokojowego poszukuję. 
Czynsz, koszty remontu 
obojętne. Tel. 40-67. 3857

Pokoiku opalonego Focha, 
Jeżycach, śródmieściu szu­
ka studentka. Łask, zgło­
szenia: Rogalińskiego nr 13

3961-

2*/» do 3 pokoi do lub po 
remoncie do 300.000,— zł. 
Pilne. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3898.

Matrymonialne

Dzierżawy
Ogrodnictwo 6-morgowe w 
Poznaniu oddam w dzier­
żawę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 4237.

Kawaler, lat 43, emeryt po­
cztowy, brunet, średniego 
wzrostu, przystojny, poślu­
bi pannę lub wdowę łat 28 
do 35, dobrego charakteru, 
przystojną, na posadzie 
pocztowej. Poważne oferty 
do Gł. Wlkp." nr 3719.

Różne
Suknie ślubne, welony wy­
pożyczam. Młyńska nr 3 
m. 6. 3614

Panna, lat 39, brunetka,
średniego wzrostu z pro­
wincji, religijna, miła, z 
dobrej rodziny, posiadają­
ca mająteczek, pragnie za­
poznać pana do lat 45 tych 
samych zalet, najchętniej 
urzędnika, wdowcy nie wy­
kluczeni, cel ściśle matry­
monialny. Of. „Głos Wiel-

Stopy nadrabiam^. Praco­
wnia Pończosznicza „Re­
kord", ul. Marcina 6. 3871 kopolski" nr 4063.

Kapsle i kapsułki żelaty­
nowe dostawy lub specja­
listy do wyrobu poszuku­
jemy. Zgłoszenia „PAR" 
Kraków, Rynek Główny 46 
dla „Eros". 3993

Wypożyczam ślubne suk­
nie i welony Jackowskiego 
40 m. 3 Talarowska. 2441

Zegarki, zegary przyjmuję 
do naprawy. Urzędnicy, 
wojsko 209/* zniżki. Kupuję 
zegarki na części. Nowak, 
zegarmistrz, ul. Dąbrow­
skiego 87 przy Polnej. 4035

Pracownia Gorsetów, Anna 
Herman z Warszawy, po­
leca najnowsze modele pa­
sów, biustonoszy, pasów 
leczniczych — Poznań, ul. 
Szwajcarska 22 (Rynek 
Wildecki). 4255

Panią do lat 28, zgrabną, 
o ładnej prezencji, pogod­
nego usposobienia, która 
byłaby miłą, dobrą towa­
rzyszką życia (stan finan­
sowy obojętny) pozna w 
celu matrymonialnym ku­
piec, kawaler, po trzy­
dziestce, dobrze sytuowa­
ny. Oferty możliwie z fo­
tografią „Głos Wielkopol­
ski" nr 3939.

Pani lat 43, własnym mie­
szkaniem, niebiedna, zapo­
zna pana, cel ściśle matry­
monialny. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 4115.

Panna, lat 37, mieszka­
niem, pragnie poznać star­
szego pana, cel matrymo­
nialny. Of. „Głos Wielko­
polski1.1 nr 4110.

Okazyjna sprzedaż 
ubrań męskich

po rewelacyjnie niskich cenach
od zł 3.500,- do 4.000,-

Marian Głogowski
Poznań, ul Wrocławska 6. Tel. 27-07

4288

TABELA WTSBAIlfCi
f-szy dzień cenienia I-ej Klasy 49 Loterii

Mikrotom Leitz łub innej ■ 
firmy kupię. Oferty: „Głos fc 
Wielkopolski" nr 3932. (F

Węże parciane, nowe i u- 
żywane, kupuje po naj­
wyższej cenie „Hatech", 
Marcina 65. 4188
Kupię dom w Poznaniu na- 
dający się na warsztat ślu- <’ 
sarski i mieszkanie, może 
być do odbudowy. Oferty 
nr 102 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 3501,

Kalafonię
żywicę, pokost, olej 
lniany kupię każdą 
ilość.

CZESŁAW URBAŃSKI 
ul. Garbary nr 23 m. 9

Tel. 31-13 4073

Wygrane po 100.000 ał. NrNr 13524 
23223 28071

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 98 7383 
21280 22662 27407 23484 33969 38830 
44460 44754 44932 52920 54193 64699 
65C21

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 2179 
5922 12513 17788 23336 28732 29765 
30983 32615 36030 41505 41765 41839 
42759 47243 49046 49192 52295 61426 
66840 68064 68856 69395

Wygrane po 5.000 zŁ NrNr 1053 
3269 4354 7492 8930 11184 13217 13484 
22343 25527 37419 40957 45471 49578 
51359 54985 56016 58839 59027 64049 
69897

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 415 868 
1509 1805 2330 3185 4218 5102 6359 
6168 7118 7821 7872 8883 12439 14235 
14439 14494 16063 17712 18565 20342 
20470 21439 22185 22333 22824 23286 
23359 23614 24032 24874 25136 26719

27848 29172 31172 
32292 33127 34524

Kupię szafę kuchenną — 
Dąbrowskiego 25 m. 9 — 
krawiec. 4048
Srebro, złom, kupuje po | 
najwyższych cenach „Far- | 
machemia", Poznań, ulica 1 
Libelta 11. 4295 fe

[26803 27218 27762 
| 31354 31433 31990 
1 35475 36098 38469 38601 39086 39402 
} 41110 42629 42728 43215 44613 45208 

46976 48046 48112 49571 50431 52644 
f 64359 54567 54956 55852 55809 56495 
| 58005 60496 61060 63774 65674 65825 

65965 66615 67889 69323 69623

Wygrane po 500 zł. Ni'Nr 36 78 81 
176 222 87 336 80 485 553 62 79 704 
6 826 70 7 85 928 39 56 1019 137 172 
208 16 315 18 80 1611 12 55 91 1757 
77 82 1832 62 2003 102 85 99 311 13 
55 523 723 37 50 88 2805 22 48 91 
3040 171 320 463 4 74 619 703 68 802
63 5 4115 354 79 455 66 561 72 612 85 
794 8 880 3 905 5080 123 253 301 67 71 
432 3 605 961 6033 095 221 77 303 390 
429 70 574 646 708 57 70 858 68 997 
7116 32 51 338 461 525 624 80 4 966 
8040 7 89 92 130 5 57 93 7 234 302 
29 46 474 524 645 744 829 45 69 905 
61 9018 118 J234 75 87 331 519 57 70 8 
877 981 10055 139 83 302 77 96 407 63 7 
503 85 629 704 43 11243 64 320 44 59 
75 96 420 89 502 36 622 84 96 724 65 
872 965 12049 73 132 204 29 90 425 60 
510 12 63 630 81 7 833 901 13042 52 
96 448 83 637 55 70 801 926 14119 53 
211 93 309 12 95 418 551 633 41 728
64 808 15107 47 222 94 332 9 427 644 
783 805 20 937 16145 87 256 418 78 
560 717 83 916 62 4 17004 54 140 154

' 85 202 7 60 8 82 321 45 58 513 57 606
™ 8?„?1.80!? 82 303 446 523 91 

wolnym mieszkaniem ku- jg 4 879 808 902 9 70 5 19172 208 78 87 
pię. Oferty: „Głos Wielko-| S60 441 92 515 31 621 47 60 81 748 986 
polski" nr 4213.

Kupię dom cały lub zbu­
rzony składem, ruchliwa 
ulica Poznaniu lub więk­
szym mieście. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 4251.
Kupimy maszynę do pisa- | 
nia biurową dobrym sta- j 
nie. Powiatowa Spóldziel- 1 
nia Rolniczo-Handlowa — ?' 
Zielona Góra. 1-261

Urządzenie składowe, re­
gały, ladę kupię. Grodzi­
ska 6 m. 1. 4233

Kupuję dętki, opony sa­
mochodowe oraz części 
motocyklowe — Dąbrow­
skiego 69, warsztat. 4240

Sypialnię
nowoczesną, przedwo­
jenną, z rąk prywatnych

kupi^.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Ratajczaka 7, 
pod 1,504. 4171

20061 098 114 188 215 476 493 53fl> 
745 767 786 828 842 980 978 21054 067} 
075 091 129 137 168 251 348 382 438? 
498 539 576 600 601 700 728 815 82® 
949 960 22,021 071 087 134 165 193 23® 
274 386 471 602 831 846 885 968 98® 
23028 159 160 234 328 332 337 412 56l| 
622 656 711 7.40 968 24017 019 084 1241 
179 245 280 512 526 615 618 640 677 6921 
711 774 858 862 25026 078 239 446 59® 
706 806 884 915 26093 099 122 171 19® 
238 294 372 387 397 447 488 603 68® 
899 760 905 27014 092 111 151 224 25® 
331 418 421 562 616 663 834 836 844 
855 28088 089 095 120 148 165 29® 
288 420 422 674 709 830 872 895 91® 
984 29099 195 403 500 556 575 580 59® 
628 677 705 751 987

30155 297 468 510 528 673 695 81® 
934 945 31028 049 084 178 225 365 46® 
491 560 566 700 32250 305 352 373 477} 
545 587 819 902 976 978 33001 044 115 
228 280 317 347 590 618 623 679 95® 
970 34225 280 303 350 359 381 432 57® 
660 743 812 903 945 954 993 995 3501® 
059 097 152 182 195 237 394 416 42® 
454 477 500 649 787 806 896 936 94® 
36153 321 411 412 414 420 425 465 
489 538 608 655 703 707 798 874 934 
951 37072 130 152 175 193 206 208 24® 
257 322 451 464 537 730 769 776 836 
855 883 886 939 946 38021 043 049 10® 
161 405 438 543 606 667 745 780 95® 
39060 247 306 368 424 430 501 517/ 
543 676 684 762 872 886 903 928 998

40089 134 140 209 346 411 412 464 
793 837 888 939 41023 038 125 227 370 
494 561 716 950 42200 232 316 379 
435 621 702 854 939 43019 150 27® 
280 368 432 503 541 654 655 660 63® 
789 834 902 944 965 981 44007 03® 
051 055 065 132 159 305 456 481 48® 
503 609 639 801 811 821 905 917 98® 
45018 068 100 154 266 292 329 38® 
389 658 660 765 807 818 860 869 88® 
46037 063 141 153 183 257 311 34® 
476 584 639 644 749 764 882 884 83® 
902 845 948 957 978 47052 03® 10® 
158 173 176 218 430 439 444 498 51® 
602 613 665 686 720 741 902 4809® 
194 322 414 511 697 945 49002 08® 
117 165 175 284 321 393 440 446 4471 
471 477 482 617 698 708 709 711 81® 
948 50023 140 141 160 213 426 51® 
627 700 764 857 51008 019 022 057 07® 
084 145 216 319 356 631 650 668 91® 
926 52004 092 241 315 331 435 517} 
547 580 627 647 718 765 767 76® 
770 777 911 924 982 53005 032 03® 
391 428 518 673 693 714 722 828 84® 
54025 057 090 149 187 186 232 35a 
383 435 550 553 563 752 778 820 97®,

Redakcja — Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14 

Filia redakcji i administracji: w GNIEŹNIE, ul. Dąbrówki 1; w OSTROWIE, ui. Kościelna 9 — tel. 753 
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego W, I ptr. Telefon nr 64-75

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Warunki prenumeraty na miesiąc luty: miesięcznie w Poznaniu w agenturach i kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę 99,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca 

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem: „Czytelnik“-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
Redaktor naczelny: Jan Zagierskł. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu, K — 50704

Cennik ogłoszeń; Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) l-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskie) 1-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 5O'/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł* (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny; 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, i, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O’/». Rabatu nie udziela się. Wsayistkia 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


